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POLSKI ROBOTNICZEJ 
ROKIV ŁODZ, PIĄTEK, DNIA 17 WRZESNIA 19ł8 ROKU Nr. 255 (1190) 

iii zł. dla mia t 
chwała Rady Państwa o dodatkowychj kredytach na . rok bieiqcy 

1 . I . k , b tur wołana prz.ez prezydium Wojewódzkiej Rady na ce e Z 1ązane Z po epszen1em warun OW y Narodowej w następującym składz~e: 

I h a) wydelegowany członek prezydium Woje-,k. lasy' robotnicze,• W miastach przemys owyc wódzki~j Rady Narodowej jako przewodnicza 
. . . cy komisji, 

Warszawa: PAP. - W dniu 14 września br. odbyło się w Belwederze nioną z uwzględruenlem mozhwości technicz b) wojewoda lub jego zastępca, 
'- 1 • f d I R d p ' nego zrealizowania tych kredytów w 1948 r. pod przewodnictwem Prezydenta R. P. 56-te l\O e)ne pos e zen e a Y an- b) kontrola zabez.pleczająca zużytkowanie c) przedsta~iclel OKZZ. 

hva, na którym zatwierdzono szereg projektów dekretów rządowych. kredytów ściśle według przeznaczenia, 
NA POSIEDZENIU TYM RADA PA~STWA PRZY.JĘŁA UCHWAŁĘ c) interwencja wobec właściwych władz w Na §jtr. 3•ei zantle• 

W SPRAWIE ROZDZIAŁU SUMY 2 MILIARDÓW ZŁOTYCH MIĘDZY przypadku trudności w zrealizowaniu akcji, !łiZCZan.q artqlfUI 
HASTA PRZEMYSł~OWE NA CELE ZWIĄZANE z POLEPSZENIEM KO· d) nadsyłanie Radzie Państwa dwutygodnio- tow. Wł. Gomułki-Wiesława 

MUNALNYCH WARUNKÓW BYTlJ KLASY ROBOTNICZEJ. wych sprawozdań z przebiegu akcji za po-

UCHWAŁA TA BRZMI .TAK NASTĘPUJE: 
Rada Państwa upoważnia zarząd Samo­

n.ądowego Funduszu Wyrównawczego do 
rl'zdziału sumy ! miliardów złotych m:l.4ldzy 
miasta pn.em-yslowe na cele 11wi.ą,r.ane 11 po­
lepszeniem komunalnych warunków bytu kła 
a:v robołniczej, w szczególnotof zaś w akre 
sie Mieszkaniowym ł san,Itarnym z tym, ił 
przydzfolone dotacje wlnn:v być rołyte "' 
1114/1 r. w ramach mlefscowych możliwości ie 
c hniczno-materiałowycb. 

2) KomlsJa na.dzwyCT.a.jna ma następuJl\Ce ~=~;i~i:re~o!:~~ydium właściwej Miejskiej p, t. o s z c z e r c o m 
zadania: 3) prezydium Miejskłej Rady Narodowej • • 

a) ustalanie projektów przeznaczonych do sprawuje nadzór nad działalnością komisji, w odpow1edz1 
remoritu 1 do budowy oraz rozdz,ieln'.ka kredy- 4) nadzór nad całością akcji na terenie wo- . 
tów przeznaczonych na akcję wyżej '\\rymie- jew6dztwa sprawuje tn.yosobowa komisja po- --~ 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Do czasu przedłożenia przez zarządy miast 
umotywowanych dodatkowych prelimina­
rzy budżetowych w związku 2: powyższą ak­
<;ja, Rada Państwa upoważnia zarząd Sam'J­
rządowego Funduszu Wyrówn11wc:r.ego do 
nle7Wl!JC7:nf'go nłlorkowanfa. zgłoszrotJ"cłl 
,,.„ir>sków w okr le Pnf'J' owym 4o WYSO· 
kości połowy przyznanych dotacji. 

Złamie.my wroga. d wersje 
Ud a ~ci 1~z ci [ Sf)ekulanto ·, rL dz· 
W. mieszkan'iac paskarzy ujawniono wielkie za­Rada Państwa zaleca kierowanie siis nutę 

Pującą kolejności!\ potrzeb pr:iy realizacji 
zgłoszonych wnio'JS°k6w: 

l) nniont mieszkali. ~łozyeh, 
pasy cukru i innych produktów 

Deleqatura l(o...,i5jl Specjalne;~ Spolec~ne HonJisJe Nontro• 2) reml)n\ lub odbudowa mlazct.oneJ lłe­
r,I wodocb,gowej, riudzien, mleJsc poboru 
wod:v itp, li oraz /ff O I IJB dobrze się 5pi!!iali 

3) remont lub odbudowa urządze6 kanail-
z.acyjnych, ustępów, urządzeń, zakładów 
oczyszczania miast itp, 

ł) rem-0nt lub odbudowa zakładów ką,p\e\o 
w~.-cb 1 łaźni. 

W dniu wczoraj~zym Delcratura Komisji I tu setki nazwisk. W chwili kiedy słowa te I 
Specjalnej w porozumieniu ze Związkami Za.- piszemy akcja jeszcze trwa l do Komendy MO 
wodowymf, oraz w ścisłym kontakcie z wła.- napływają, wciąż nowe transporty zmagazy. 
<łzami Komendy MO oraz Urzędu Bezpłecień- nowanego cukru I... spekulantów. 
stwa - Pod.Jęła. wielką akcję skierowaną prze Dalsze więc szczegóły samej akcji podamy 

5) remont lub odbudowa \nstalacjf oświe­
tlających dzielnice robotnicze, 

clwko spekulantom. w dniu jutrzejszym. Ale Już dziś możem.v 
Ponad czterystu członków Społecznych Ko- zrobić kilka. wniosków ze stwierdzonych fak­

6) na.prawa lub odbudowa chodnl:k.iw 
I ulic w dzielnicach robotnlm:ych, w szeze­
gólnośrl na kierunkach pr<!'WadZ<\Cych do 
n.Uejsc pracy, szkól. domów ludowych ltp. 

• • • 
misji Kontroli Cen w asyście funkcjonarlu- tów. 
szów MO f Urzędu Bezpieczeństwa dokonało 
kontroli w mieszkaniach osób, podeJl'7.anych „Ogonki" za cukrem powstały nie dla 

tego, że brak było tego produktu, po­
nieważ handel państwow~r i spółdziel­
czy w Lodzi dysponuje ogromnymi za­
pitsaml cukru. „Ogonki" powstały wsku 
tek celowej propagandy wroga klaso­
wego I obcych agentur, które za wszel­
ką cenę chcą podważyć gosFOdC!rkę na­
szego kraju. 

W ZWIĄZKU Z POWYŻSZYM RADA 
PARSTWA POSTANAWIA: 

1) dla racjonalnego l oszczędneg0 zuży:!ia 
dotacii przeznaczonych t Samorz'ądowe!fo 
Fundu&zu Wyrównawczego prezydium wła· 
ściweJ Miejsk'ei Rady Narcr.oweJ winno po 
wołać komisję nadzwyczajną w następują­
cym składzie: 

a) prezydent {burmistrz) miasta wzg!, jego 
za tępca jako przewodniczący, 

b) przedstaw ciele partii robotn•czych, de 
1Pgowani przez właściwe kr.imitety wojew:>dz 
kie, 

c) przedstawiciel delegowany przez wła· 
ściwą OKZZ. 

d) delegat właśc'wej delegatury Biura 
K ontroli przy Radzie Państwa. 

e) przedstawicielka miejscowej organizacji 
Ligi Kohiet. 

o celowe sianie paniki wśród społł"czeń!twa 
oraz o skupowanie I mag;.zynowanie więk­
szych zapasów cukru. 

W.vnik.i kontroli przeszły wszelkie oczeki­
wania. W setkach mieszkań lipekulantów 
u.Jawniono zapasy cukru wahające się od 30 
do 100 kilogramów. 

Komenda MO, dokąd kieruje się zatrzyma­
nych-zawalona iest setkami worków z cu_. 
krem skrzyniami za1)1.lek, workami soli. mą,kl 
p~zennej itp. 

Czytelników za.pewne Interesuje i1pośród Ja­
kich warstw ludności rekrutują się &reszto­
wani spekulanci? 

Oto dla Ilustracji parr, nazwł •~: 1) Sobclak 
Stanisław, zamieszkal:v przJ ul. Piotrkowskie.i 
161, fabrykant, który Jeszc1.e w dniu wcll!o­
rajŚzym uskarżał się na brak cukru, posiadał 
jak się okazało w swoim prywatnym mlesz-900 I k kanlu wcale nleii!g01'5zy zapasik tego produktu. 

tysięcy ro ni ÓW bo~~:oj:~Q~~ z~:!~n7.ó:~tP~~~ty przy ut 

Z TOlniOnO od płacenia T~ackle.J 26, również fabryka11t. 

drugiej raty podatku 3) Matu łak Stefan, za111. Piotrkomka 125. 
gruntowego kupiec hurtowy -

WARSZAWA (PAP) . - W najbliższym nu· ł) SumP,ra Kazłmlen za.n. prly 1. 11la.­
mer2e „Dzienn'ka Urzędowego" ukaże się roz- wrot 19, posiadacz .sklepu z obuwi.em pnv ul. 
porządzenie m.rustrów Administracji Publicz· Piotrkowskiej 142 - stworzył sobie callrlem 
nej i Ziem Odzyskanych z dnia 15.9.br. wy· 
dane w porozumieniu z ministrami: Skarbu pokllź_ną prywatną r„„erwc .cukru, bo 40 1-ilo­
oraz Roln ict wa i R. R. obniżo;qce 0 50 proc. gramow w mieszkaniu, zas 50 kg w s olm 
podate-k gmntowy no rok podatkowy 1948 • sklepi!' z obuwi.f'm. 
podatnikom, dla których podstawa opodatko-I 5) Szymański Wincenty, Piotrkowska ł!. Jm. 
wama nze przekracza 10 kwintali żyta. Liczba piec, posiadał u siebie w mfeszkanłu łO kilo-
tych gospodarstw wynosi ok. 900.000 I · k wł ks I oś6 tłus 

W TEN SPOSÓB. ZGODNIE Z NIEDAWNĄ gramow cu ru I • ę zą I zczu. 
ZAPOWIEDZIĄ MIN. MINCA. ROLNICY NAJ 6) Glugla Franciszek, z:im. Piotrkowska 3, 
BIEDNIEJSI SĄ AUTOMATYCZNIE ZWOL· kupiec-_hurtownik 
NlENI OD OPŁACANIA 2-mei RATY Po-J ' -
DAtKU GRUNTOWEGO. Listę tę m<>glibyśmy nmożY6 I przytoczyć 

Wroga klasowego kluje w oczy fakt, 
że przemysł i handel państwowy I spół­
dzie.lczy potrafiły zabezpieczyć normal 
ne zaopatrzenie wszystkich ludzi pracy, 
że w nas?.ym mieście, podobnie jak we 
wszystkich miastach Po'skl zaopatrze­
nie w żywność i towary jast bez porów 
nania lepsze, niż w bogatej Francji, An­
glii ! w innych krajach kapitalistycznych. 

Dlatego też . wróg klasowy I obce a­
gentury chcieli zakłócić normalny bieg 
naszego ż.vcia gospodarczego, zakłócić 
spokój ludz!om pracy, utrudnić im życie, 
zmusić ludz·i do wystawania w O)łonkach 
i w ten sposób wymęczyć ich fizycznie 
I moralnie. Jakimi drogami wróg klaso­
wy I obce agentury starają s'ę osiągnąć 
te cele? 

Czylamy o trm na łamach „Głosu Lu­
du": 

„Wróg klasowy i obce agentury sta 
rają się osiągnąć te c le starą, wy­
próbowaną metodą szerzenia panikl: 
drogą siania plotek ł p('l('łosetc, tyle 
razy Już puszczanych w obieg I tyle 
razy !uż zaprzeczonych przez życie. 
Szem>ne są najd1zlksze I najglups"Ze 
płotki I pogłoski, na które wielu da­
je sie nabierać. Znać w tvm doświad-

cz.oną, dobrze wyspecjallzow ną rę­
kę obce I agentury. 

Dlaczego wrogowi klasowemu I ob 
cym agenturom udało się, ku naszemu 
wstydowi, wywołać panikę pośród 
części ludności w ciągu ostatnich pa 
ru dni? 

Czy dlatego, że te wrogie... ośrodki 
są tak silne? Bynajmniej, Po prostu 
dlatego, żeśmy tef wrogiej działalno­
ści szerzenia paniki nie przedwclzła­
lali, żeśmy uważali, że skoro jest dość 
towarów i dość zapasów, to wszystko 
jest w porządku I nie ma się o co trosz 
czyć. To był nasz błąd. Ten błąd trze 
ba naprawić. Skoro wróg klasowy I 
obce agentury usiłują nas atakować 
na odcinku gospodarczym, to trzeba 
nie tylko atak ten ode rzeć, ale wro­
ga rożgromić tak, żeby mu się na dłu 
90 odechciało próbować panfkier­
sklch sztuczek". 
Przeprowadzona w dniu wczorajszym 

akcja, wymierzona przeciw spekulantom 
byta pierwszym ciosem, wymierzonym 
we wroga klasowego. Po nim nasłąpią 
dalsze. 

Odbierzemy spekulantom, wrogom 
klasowym I obcym agenturom ochotę 
do atakowania naszego porządku gos­
podarczego I do rozsiewania plotek. 
Już w tych dniach te elementy spekula 
cyjne. l · reakcyjne odczują na swoich 
plecach siłę naszej władzy. 
Każdego spekulanta, każdego agenta 

naszego podziemia i obcych agentur, 
który usiłuje łowić ryby w mętnej wo­
dzie I dorabia się przy tej okazji koS%· 
tem ludzi pracy - spotka kara cfęitca, 
ale sprawiedliwa. 

Z drugiej strony nfe wątpimy, ze na· 
sze władze gospodarcze, a zwłancza 
handel państwowy I spółdzielczy zwlęk 
szą w tym okresie swoje wysiłki, aby 
podołać wszelkiemu zapotrzebowaniu 
na cukier, sól I inne produktv ze strony 
świata oracv. 



Str. --, 

ryg e' Lie przekracza swoje kompetencje 
Prawda o proamerykańskich posunięciach sekretarza generalnego ONZ 

MOSKWA, PAP. - „Prawda", omawiając stworzyła tzw. komisję bałkańską, słutącą In- strów Spraw Zagranicznych. Widocznie Try-
1prawozdanle Trygve Lie 0 rocznej działal- teresom imperialistycznej Interwencji. gve Lle chce w ten sposób wyświadczyć przy-
n~~ci ONZ krytykuje brak obiektywizmu 

0
_ Również w Korei, w południowej jej części. sługę dyplomatom anglo-amerykańskim,któ-

. . · w komisja ONZ pomaga okupacyjnym władzom r1-.y nie będąc w stanie narzucić swoich wa-
św etleniu wydarzeQ. sprawozdawczrgo okresu k'. · · bl · · k . g · amerykańskim ustanowić rządy reakcyjne, co run ow rozWJązania pro emu n1em1ec ie o na 
Już ocena sytuacji międzynarodowej jest nie- pozostaje w sprzecmości z uchwałą ONZ o Radzie Ministrów Spraw Zagranicznych, ape-
Fłuszna. Trygve Lie mianowicie podkreśla, m:ędzynarodowej umowie w sprawie Korei. !owali już w demagogicznych celach do ONZ 
te ONZ stała się główną silą, która popie- Dziennik stwierdza, że Trygve Lie w swoim Ukoronowaniem zerwania Trygve Lle z za-

j d Ść Ś · sprawozdaniu stara się WYJ.ŚĆ poza ramy kom sadami i zadaniami ONZ - k•Jńczą „!zwie-ra e no wiata wbrew tendencjom zwal-
petencji. Dolyczy to sprawy Niemiec. Trygve stia" - jest stanowisko w sprawie planu Mar 

cz.ającym się wzl'\jemnie i naciskowi, zmierza Lie uważa za możliwe postawienie· spraw")' Nie sita.Ila, w obecnej chwlll kiedy Już stało się 
jącemu do rozbicia ONZ. miec na forum ONZ, mimo, że wie doskonale wszystkim jasne, Iż marshallbacJa powoduje 

iż pokojowe uregulowanie sprawy Ni<'miec utratę suwerenności g08podarczej I politycz­
na leży v.'Yłącznle do kompetencji Rady Mini- ncJ danego kraju. 
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:=ERNEST BEVIN 
= = . 
=n1ena ycony 

imperialista 
L0NDYN (PAP). 

Komen.ując przemó­
wienie ministra 
spraw zagranicznych 
Wielkiej Brytanii, 
Bevina w Izbie 
Gmin , Daily Wor­
ker" określa je jako 
„niczym nieskrępo­
wana polityka Impe­
rialistyczna". Opór 

---~ . narodu malajskieg-0, 
pi•~ dziennik, W'PI'a 

wił Bevina w taką wściekłość, że upom­
niał podkreślić, iż główną przyczyną wojny 

„Prawda", polemizując z tą oceną. rnr7u­
Ctl ~e11:rernrzowi generalnemu ONZ że mówiąc 
,.o tendencjach J:walc7,aJących się nawzajem", 
staw'a między nimi znak równo~ci, co Hwier-

, dla fałszywy o.braz iż obie tendencje cl,1żą do 
rozbicia jednośd ONZ. Wiadomo jednak, że 
Związek Radziecki bronił zasndy jednomyśl­
ności w RactT,ie Bezpieczeństwa, zaś Sla12y 
Zjednoczone zwalczały tę 7.asadę, dążąc do 
\lStanowienia dvktanda bloku amerykańsk'.e­

i::o. W ten sposób Trygve I.ie bierze w obro­
nę łych, którzy chcą lekceważyć 7.asady ONZ. 

Rasizin W t 
e kolonialnej Anglii z Malajam\ jert chęć 

a szyn g Onle utrzymania w swym ręku bogactw natural­
nych tego kraju, a przede wszystkim kau­
czuku I cyny. 

Obelżywe traktowanie dyplomatów, nie na - Jednakow')ż, dodaJe dr.lennik, luk~ ~ 
I • h d b •" uzupełnił w swoim przemówieniu Ed4L"I, ezqCyC 0 11 WY rane) rasy który przyznał, że wyspy Malaj!lde aą bo-

WASZYNGTON. PAP. - Dyskryminacja ra- Ambasador Imru opuścił salę I następnego gatym zakątk em świata, przynoszącym wie 
sowa w Waszyngtonie nie ominęła nawet amba dnia złożył protest w Departamencie Stanu. lomilionowe zyski. 
sadora Abisynii, krewnego negusa, księC:a Ras Ras Imru, który był dowódcą naczelnym ,,Daily Worker" stwlerdza, te 1m»erlall-
Imru. wojsk abi yńskich w czasie wojny przeciwko styczna polityka. p~ywódc~w Labo~r. t:arty 

Nie inaczej przed$lawi;i się sprawa oceny 
sytuacji w Grecji, Korei, Indonezji 1 Pale­
gtynie. ' Wiadomo, poclkreślają „I7w:f'stia". 
że doktryna Trumana ma na c<'lu stworzenie 
z Grecji stratcg:cznej bazy ame>rykańskiej 

co stało się powodem krwawe.i wojny prnec.-iw 
żywiołom demokratycznym Grecji. Wbrew 
żądaniom ZSRR l innych krajów demokratycz 
nych, ONZ nie powzięła żadnnh środków w 
,celu usun·ecia przyczyn wojny, natomiast 

Na posiedzeniu inauguracyjnym amerykań- Włochom i spędził n;istępnie 6 lat w niewoli powoduje . zub')zE'nte ~~a3u, . umo liwia\ąc . . · . I Ameryce ie,zcze bardz1e1 zacisnąć Anglię skiego stowarzyszenia dla rozwoju nauki, na włosk1ei, w ciągu swego dwulPtmego pobytu k h leżności Bevin, w obliczu 
któ . ł T b d W t . . . d k t i . . t k ł w o owac za . - rym przemawia prez. ruman am asa or w aszyng onie nieJe no ro n e JUZ spo Y a b'łnkructwa swojej polityki, całą. zło8ć 
Abisynii został wyproszony z loży dyploma- się z upokorzen'.ami, wywołanymi praktyko- swo.ią chciał wylać na komunistach, ale ko­
tyczneJ i poproszony o zaJęl'le miejsca na ga- waną w stoli(:y Stanów Zjednoczonych dys- muniścl widzą w tym jedynie dowód swojej 
lerii, przeznarzonej specjalnie dla Murz)•n6w. krym;nacją ra~ową. ~ilv ; Ffrn"h" ""-in'\. 

Bezpieczeństwcl rozpatruje skargę Hajderabadu 
Ofensyw a h induska zat rzymana na wszystkich frontach 

Rada 
KOMUNIKAT 

UWAGA, RADCY ZAKł,AllOWI 
PRZ~1YSLU Wł,OiUENNlCZEGO 

Oddzia.Jów 1, Z, 3 i 4 

PARYŻ (PAP). W czwartek odbyło mi tyjsklej z 15 sierpnia 1947 r. o utworzeniu zawarł porozumienie 7 Indiami ne okrel 1! 
po~iedzen e Rady Bezpiecze11stwa poświęca- dominiów Indii i Pakistanu, 2) Jakie zobo- mies•ęcy. na któreg') mocy polityka zagr11.­
ne rozpatrzeniu skargi I-Iaiderabadu, wnie- wiązania ciążą na Indiach i Hajderabadzie niema Hajderabadu miała być prowad1.ona 
sionej przeciwko Indiom. P')sicd1eniu prze· na mocy układu p')między tymi krajami? przez rząd Indii. Od tego cia~u obie strony 

W dniu 19 wruśnia br. o godzinie u rano wodniczył drleiat brylyj ki Cadogan. De1e i 3) Jakie są stosunki pomiędzy Ha.;deraba- zarzucały sobie wiajemnie naruszenie wa­
w sali kina „Przedwiośnie" (ul. ŻMomskie- gat Ch·n złożył wniosek o odroczenie ') kil- dem, a Brytyjską Wspólnotą Narodów· oraz runków pornzumii>ni::i, ale nie żądano żad­
go .71-76) odbędzie si~ walne zebranie wszy- ka dni posiedzenia, jednakże wi<:kszością czy w admin'stracji Hajderabadu pra<;,Ują nego arbitrażu w te.i sprawie. Cadogan :ia-
stklch Radców Przem:v~łu Włóklł'nnlt'zego. gło~ów wnio ek ten odrzuc')nO doradcy brytyjscy. p!7.eczył wre~7cie, jakoby w rządzie Hajd~ 

Sprawy bardzo ważne. Obecność wszyst- Delegat radziecki Malik, po.prosił Cado~a W orlpowiedzi Cadogan !)Świadczył, że na rabadu znajdowali się doradcy brytyjscy, 
kkh (\'Jowlązkowa. I na o udzielen e odpowied1i na trzy pytania mocy decyzji z 15 sierpnia 1947 r. Hajdera- Po wyjaśnieniach Cadogana przemówił 
Wstęp 'la okaza.nlem legitymacji lł.Jldc;v a mianowicie: I) Jakie P'.l~tanowienia po· bad nie przyłączy! się ani do Indii, ani do minister spraw zagranicznych Hajderaba· 

Za.kładowe;ro. wzięto odnośni!'! Ha.iderabadu w decyzji bry Pakistanu. 29 listopada 1947 r. Hajderabad du - Nawab Moir Jung. Oświadczył on, te 

Pół m.i I i o n a f Q bot n i k ów w Pa ryż u strajkuje 
n a zn a k p rote stu przeciw re akcyinym _ tz.qdom QueuiIIe 'a 

jego kraj broni swej egzystencji na p')JU 
bitwy przeciwko n~paści Indii. Dodał on, !tt 
atak wojsk hinduskich lest przemyślanym 
aktem wojennym. Nawab Moir Jung 7.wr~ 
cil uwagę, że Indie naruSZ\'IY układ z Hajde 
rabadem I wezw'll Radę Be1pieczeńs-twa do 
~~ ,t._\~<ft. b'1."';J~"'-\ -6..t.o:::-rri):......, <" ~ 'L:L"Q.l".\b!~ł_p 

PARYŻ, PAP. - Na znak protestu przeciw-, polityka nowego rządu osłabia z każdym I oficjalnej podwyżce cen i zbyt nliskim pla­
ko polityce nowej fali zwyżki cen, zapowie- dn'.em zaufanie narodu francuski&gc; do franka, com, rozszerza Ilię w dalszym ciągu. W Breś­
dzianej przez rząd Queuille akcja strajkowa ro przrjav.-:a się we wzroście cen z.!ota i zwyż cie przeszło tl tys. robotników portowych przer 
zatacza coraz szersze kręgi. I re kursu dewiz. W ciągu ubiegłych 2-ch ty- wało pracę. Związ.ek r obotników portowych 

Komisja wykonawcza unii związków zawo- . r~~ni, }:urs 7.łotegó ,.napoleona" zwy7.kowa1 wezwał robotników przemysłu budowlanego 
dowych metalowców z departamentu Sekwa- · o f.'.?.5 franków, a kurs dolara o 35 franków oraz metalowców w Breście do ogłoszenia 
ny wezwała robotników do przerwania pracy I W wielkich magazynach paryskich notuje strajku solidarnego. 

nia dalszemu przelewowi krwL 
Po tym przcmówfenht posfe<łz„nfe Rady 

Be7.pieczeństwa odroC"Lono do poniedziałku. 
• 

PARYŻ (PAP). - Jak podaje francun! 

od czwartku godz . 15-ej. Strajk objął 400 tv - I sie masowy napływ ·klienteli, w:vk11pującej Również personel 2 największych lotn;sk pa­
slęcy robotników 1 praco~ ników. Strn 1k ~P''- f przede w~7.ystkim wyroby wlókiPnn cze, c..O r~·~kich Orly i le Bourget zapowiedz' al na naj­
wodowal przerwanie wszelkiej pracy w bez- I Jest również jednym z widomych ;iowodów u- bliższe dni ogloo?.enie strajku. W Tarbes w 
względnej większości zakładów w Paryż.u i je- cierzki od franka. depar1 amenrie H<iute• Pyrenee! 4 tys. robot­
go okolicach. I PA~Yż, PAP. - Ruch stra~knwy robotni- n:ków z.akladów zbrojeniowych przerwało pra 

agencja APP, powołująca 6ifl na Informację 

z Pakistanu, ofensywa wojsk hinduskich zo· 
stała za trzymana na wszystkich frontach. Od· 
działy wojsk Hajderabadu stawiają zaci«ity 
opór. Wojska hinduskie poniosły ci«iżkie stra­
ty. Ta sama aqencja poda 1e, że kontrofensy­
wa wojsk I-lajderabadu w okolicach Oranga· 
badu zmuslla wojska h;nduskie do odwrotu. PARYŻ, PAP. - Finansowa gosp Jdarcza ków francu~kich, protestujących pneciwko cę. 
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Zabójstwo Wa ldemara Glucka 
Szedł wolno. Miał z. sobą tylko malą wa- śniętych wspaniale drzew, nabrały szaro 

lizeczkę, więc postanowił przejść do domu brudnego koloru. Od samego właśnie rana 
przez park Poniatowskiego pieszo. Był miało się na deszcz, ale nie spadł, tylko 
j'lSzcze na rhcu przeddworcowym i ponie- chmury rozpostarły szarą jego zapowiedź 
W"Ż nie od'1iedzał Łodzi przez ostatnie pó! nad dachami odymionych domów. 
roku. nie mógł nadziwić się zmianom, ja- Andrzej spojrzał w to niebo ze zdumie­
kie zaszły w zewnętrznym wyglądzie mia- niem. Nie było na widocznej jego płaszc_zy­
sta. Plac przebudowano gruntownie. Szpet- źnie ani jednego jaśniejszego punktu1 jedy­
ne budynki z czerwonych cegieł zostały nie co chwila przepływały przez nią_ruch­
Pstetycznie otynkowane i bruk zastąpiono liwe obłoki dymów, wyrzucanych z cegla­
kostką mozajkową. Na miejscu śmierdzą- stych kominów fabryk gwałtowną, ludzką 
cego ścieku, którym płynęły najróżniej;ize niemal wściekłością. 
odchody z fabryk, zieleniał obecnie piękny W ponury ten dzień, który pogłcbiał nie­
skwer, ustrojony kwietnikami. Po skwerze s~mowicie szpetotę fabrycznych zabudo­
wśród zasadzonych młodych . topól włoskich wań, warował ktoś przecie przy tkalniach 
11unął po szynach tramwaj. Jego kolor rów- z oczami ulkwionymi w bawełniane osno­
nież zielony, harmonizował z całym otocze- wy. Andrzej wyobrażał sobie nawet jak 
mem tak dalece, że patrzącemu Andrzejo- przelatywały przez nie nerwowe, zabiegane 
wi wydawało się przez pewien czas, iż wi- czółenka, wiążąc pojedyńcze włókna w 
dzi plastyczny, dobrze skomponowany kra- zwarty, mocny towar i uśmiechnął się sam 
jobraz. Jedyną wadą tej żywej kompozy- do siebie. Od iluż to już miesięcy nie sly­
cji malarskiej było tło i powietrze. Smrod- szal stuku rozpędzonych przędzalni, nie wi­
liwy dym z kominów fabrycznych tłukł się d.1;ial nieskońci-:onych zda się nitek bawcł· 
gwałtownie na porywistym wietrze, a ner- ny, choć niezmiennie tak samo ktoś czuj­
wowe grupy jego obłoków osiadały na ny podsycał ogień kotła parowego pokar­
gzym.<;ach, załamaniach murów i we framn- mem węgla, wydobytego z czarnej, ilastej 
ga<!h okien warstwami czarnego proszku. I ziemi, tym samym potliwym trudem paro­
Powietrze miało smak kwaśny i wciskało ba. Odwieczne pnie paproci i lepidendro­
sii;: do ust osiadając na wargach, tłocząc się nów. widłaków olbrzymich i skrzypów, le­
w około oczu i . nosa. Wierucki zmrużył gie kiedyR w błoto i w zgniliznę, skamienia­
oczy i już dwukrotnie przecierał je chu- łe później w błyszczący węgiel. rozprasza­
steczką. tak natrętnie drobne kryształki ły się teraz w dymie ruchliwych sadzy py-
sadzy próbowały dostać się pod powieki. lem spalonego kamienia. 
Dzi~ był istotnie po11ury i zabudowania Od ulicy Karolewskiej w kierunku parku 

.nawet tuż przy parku, przy zieleni rozro- wiatr niósł wilgotny, oliwnY żar za.dysza-

, 

nych gło3no fabryk i przykry zapach spa­
lin. Gdy Andrzej wchodził jednak z ulicy 
w bramę parku, ustało wszystko. ZieleJi 
drzew przeginała &ię zalotnie na podmu 
chach wiatru i tchnęła w sk'Nahliale po­
wietrze cz. ste, zdrowe ~asoby odżywczcg< 
tlenu. Park był rozlegly, lrawa i kwiat: 
układały ~ię naprzemian w naturalny dy 
wan ziemi, l~rzcwy i drzewa stały nad nim 
i j1kby podziwiały cały jego czar, wykrę· 
c:i.jąc się przy pomocy wiatru na ,....-szyst 
kie strony. Jakże jaskrawe połączenie dwu 
'odmiennych rzeczywistości: lud;;kicj i na­
tury, dzieła człowieka i dzieła niezniszczal­
nych sił świata! 

Przeszedł już park przez całą jego dłu­
gość i stanął na ulicy żeromi;;kicgo. Z pra-
1vej strony kanał ściekowy, odprnwa<lzają­
cy odchody z fabryki Campego i AJhrech­
La, cuchnął niPnllłosiernie po daw11emu. Na­
.vet bliskoć:r µark11. świeżość ocldych..,.iącej 
intcr1sywnic zieleni, nie zdolała za bić kwa­
;ów, zawntyrh w wodzie ściekowej, paru­
jącej je.0 z::ze b:-i rdzo intensywnie, riepłej, 
jeśli nic :;or·: nr j. rad k:-innlcm sta\a nie­
bieskawo-zielona mgła, na tle której czer­
niła sic n:.:::1nlz".~·;;unie w ·solrn poe RĆ po­
licjanta. l żb1·0Jony był, nfo wiedzieć z Ja­
kiej przyezy11.v, w karabin z ba.gnetem, 

Piękno zieleni osłabiało wybilnie ponure, oi:adzonym na sztorc i przechadzał się na 
przykre wrażenie, jakie zaatakowały go nr tle tej m~!y w lewo i prawo, jakby naka­
clrodze do parku. Tu na ścieżkach wśró zano mu , r\a ·nie pilnować kanału i tych 
Lrawniltów i świeżo skoszonej trawy dziw- jego zatrutyeh oparów. 
ny splot rzeczywistości otrzymywał pewien I tuż przed Andrzejem wyłonili się rów­
wspólny sens islnienia. Kominy fabryczne, nież z bramy najbliższego domu policjan­
rzygające w niebo słupami czarnych, kwaś- ci. Szli po dwóch wzdłuż pustej p1awie uli· 
nych dymów oraz rytm ogromnych maszyn, cy, niewątpliwie patrolowali powierzony so­
wstrząsających ziemią, wprawiających ją bie odcinek. W tym miejscu nie wiele było 
w nieustanne drganie, uświadamiały mu domów mieszkalnych, po przeciwnej stro­
jaką potęgą jest człowiek i jego praca. nie jezdni ciągnął się natomiast ogromny 
Miasto było ponure - to prawda - ale blok fabryki Rosenthala, zajmujący całą 
jc<lnoczefmie prosle, pracowile, nieustają- odlcgło~ć od Gdaiiskiej i od ulicy Karola 2ż 
ee w wylwRrzaniu dóbr materialnych, bu- clo Radwai1skicj. Wierucki przeszedł obok 
dujące cywilizację. Budowało cywilizację, portierni i znów ze zdziwieniem zauważył, 
ale pogn\'biało człow'icka. Andrzej odczul że jc:.L ,: ;adz01rn nr-'cz pnli"ie i uzb!"ojoną 
nagle z niedoznawaną dotąd siłą, iż wcho- w rewolwery straż pożarną . Dopi<>ro na od­
dzi z pła.<;zczyzny światła w mrok, z któ- cinku od ulicy Gdailskiej do Wól~za.riskiej 
rego wyłaniała się cala męka życia. Sam ruch przechodniów był większy, ale czy 
był dzieckiem Lodzi i nigdy jeszcze nie czuł była to subiektywna jego własna sugestia, 
tak silnie, jak w momencie obecnym, na-1 czy zgodna z rzeczy;,vistością obserwacja, 
glącej i alarmującej siły problemów, o ja- dość, że wydawało mu się, iż twarze tyc~ 
kich zapomniał w czasie studiów, oderwa-1 przechodniów były przyga!'le, zmęczone J 
ny odległością i innymi zainteresowaniami milcz!).ce, w jakiś wiole mówiący spo.sób, 
od środowiska, które było wytworem tej • JłCłne zatroskania. 
wsoółczesnej mu cywi!izarji. · (D. c. nJ · 
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Władysław Gomułka-Wiesław 

zez er .O 
O za'1Viedzionych. na.dziejach reakcji 

Uchwały • polityczne i organizacyjne 
sierpniowego Plenum Komitetu Centralne­
go naszej partii znalazły głośny odzew na 
łamach prasy śvliatowej. Publicyści i ko· 
respondenci reakcyjnej prasy anglosaski·~j 
i innej, jak również panowie z t. zw. „Gło­
su Ameryki" i BBC, komentując uchwały 
sierpniowego Plenum, a zwłaszcza zmianę 
na stanowisku sekretarza generalnego KC 
Partii, n.ie umieją ukryć swej bezsilnej 
wściekłości wobec zawiedzionych nadziei w 
stosunku do Polski. 

Na co liczyl.a reakcja w związku z kry­
zysem, który powstał przed .trzema miesią­
cami w Biurze Politycznym naszej Partii? 
Liczyła ona na wyrwanie Polski z jednoli­
tego antyimperialistycznego frontu krajów 
demokracji ludowej i Związku Ra<lzkcKie­
go. Liczyła na to, że w partii naszej znaj­
dą się siły, które zepchną Polskę na drogę 
jugosłowiańskich odszczepieńców i w kon­
sekwencji oddadzą ją w pacht ameryka1'i­
skim i innym imperia1istom. Nad:mje te 
zostały sromotnie zawiedzione. Smieszne i 
bezcelowe są próby reakcji odrywania mnie 
od Partii i przeciwstawiania jej kierownic­
tmu, a tylko głęboką pogardę muszą bu­
dzić wszelkie insynuar:je i podjęta w aż 
nadto przejrzystych celach pr:tez prasę re­
akcyjną i szeptaną propagandę „obrona" 
mojej osoby oraz protitowskie „komple­
menty". 

Pod maską rzekomej tros~liwości. c. inte­
resy narodu, w sposób perfidny usiłuje 
reakcja przemycić niewiarę w Polskę Lu­
dową, w jej siłę i suwerenność. Wszystkie 
te gorączkowe wysiłki rozbijają się o mur 
szczerze patriotycznej opinii polski~,. o 
mur naszej niezłomnej Partii. Bezowocne 
są i pozostaną wysiłki propagandy reakcyj­
nej, która chciałaby poróLi( PFR z 
W.KP (b) i Polskę ze Związkiem Radziec­
kim i dla tego celu szuka w szeregach na­
szej Partii zwolenników Tito. Nie znajdzie 
ich, gdyż takich nie było, u.ie ma i nie bę­
dzie. 

Droga, po której kroczy kierownictwo 
Komunistycznej Partii Jugoolawii tak mi­
le widziana i zachwalana przez międzyna­
rodową reakcję, została w Polsce odrzuco­
na i potępiona nie tylko przez naszą Par­
tię, lecz przez caly obóz demokracji pol­
skiej. Odrzuciliśmy tę drogę dlatego, że 
prowadzi ona wstecz, a nie naprzód, nie do 
zwycięstw, lecz do klęsk. Siła Polski Ludo­
wej, be7:pieczeństwo jej granic i jej przy­
szłość socjali.styczna wypływa z jednolite­
go frontu wszystkich krajów demokracji 
ludowej i Związku Radzieckiego, tkwi w 
międzynarodowej solidarnd!ci klasy ro­
botniczej i w ścisłym współdziałaniu naszej 
Partii z Komunistycznymi i Robotniczymi 
Partiami innych krajów. 

Z tych samych źródeł wypływają siły 
światowego frontu wan,; o i:utały pok0j, 
który podważają i usiłują zburzyć impe­
rialistyczni podżegacze wojenni. 

w,ęzłowato: ZŁUDNE I PRóżNE WASZE fią wbić klińa między Połską i Związkiem szej Partii i w szerokich masach pracują­
NADZIEJE! NIC I NIKT NIE POTRAFI Radzieckim, gdyż każdy Polak wie, że klin cych wywiera skutek wręcz przeciwny od 
WYRW Ać POLSKI z JEDNOLI'f'EGO taki, poza osłabieniem światowych sił po- zamierzonego. Upewnia ona tylko całą na­
FRONTU KR.AJOW DEMOKRACJI LU- koju i demokracji, oddałby nasz kraj szą Partię i wszystkie warstwy pracujące 
DOWEJ I ZWIĄZKU RADZIECKIEG.O. z powrotem w jarzmo eksploatacji zagra- na c-..:ele z klasą robotniczą, że droga wy­
Gwarancją tego jest Polska Partia Ro- nicznego kapitału, przekreśliłby suweren- tknięta Polsce Ludowej przez sierpniowe 
botnicza, która \VIJSzła z sierpniowego Ple- ność polityczną i gospodarczą naszego pań- Plenum jest słuszna i prowadzi ją do no­
num zwarta, jednolita i lepiej uzbrojona stwa zag1'odziłby klasie robotniczej i ma- wych zwycięstw. 
ideologicznie, aniżeli kiedykolwiek przed- som pracującym drogę do lepszego jutra - Wszelkie wysiłki międzynarodowej i ro-
tym. do zbudowania Polski socjalistycznej. dzimej reakcji, obliczone na zepchnięcie 

Polska stoi i stać będzie wiernie w jed- Wiedzą, o tym dookonale również reak- Polski z tej drogi, skazane są na niepowo-
nym szeregu ze Związkiem Radzieckim cyjni szermierze „wolności" i „zachodniej dzenie, a reakcyjni dziennikarze, którzy 
i krajami Demokracji Ludowej, gdyż Jeży demokracji". Lecz o to właśnie im chodzi, żerują na krytyce i samokrytyce w na 
to w jej najbardziej żywotnych interesach. w tym celu uprav1iają swoją oszukańczą szei Partii, 11f"iłujac upiec swoją pieczeń 
.Amerykańscy imperialiści i różnej matci propagandę. Nie zdają sobie sprawy tylkc naraŻl'lją się tylko na śmieszność. 
reakcjoniści państw zachodnich nie potra- z tego. że propaganda ta w szeregach na- WŁADYSŁAW GOMUŁKA-WIESŁAW 
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Czas c yści' a a ·ni .SOS n i w ZUS-ie 
Przebrała >Się już widocznie miarka cierpli· tu wdawać, czy dyrektor miał prawo za jąć\ b-loku przy u1. Bednar&kiej 2.( (mie6zkat:1ie 

wości pracowników ZUS-u, "koro po dlugtm dla s:ebie i swej żony mieszkanie 5-cio·poko· Nr 35). 
mikzeniu postanowili oddać pod sąd opin.ii jowe z kuchnią służbowym, łazienką itp., czy Nie tylko tow. Rossak, lecz i wszyscv ;ego 
publ!cznej s·tosunki : stosuneczki panują-::e w żona 1ego miał~ prawo założyć tu do spółk: są.s;edz.i pytają z oburzeniem: „gdzie jest 
tej ir:stytucji, a przede wszystkim w bbkach z niejaką panią Humn:cką pracown ę s~k:en. 5prawiedEwość? Czy można dopuścić do tego, 
m·eszkamowych. Ważne je5t w tej chwdi, że po wyy1eżdzie by człowiek Zdmożny, który w każdvm uas!e 

Jak wiadome. Zt;S posiada w Łodzi cały państwa Sasimów. w eleganckim lokalu za· i pod każdym reżimem potrafi wn;odnie . s.ę 
szereg wspaniałych domów zarówno na Cho]- stała wspólniczka ze swoją pracowmą (ictlk:t- urządzić, Jrtóry korzystał w czasie okupacji 1 

nach, ;ak i w śródmieśc'u. Zoudowano le lub naście pracownic). Interesy 5padkobierczyni wszelkich udogodmeń życiowycn, teraz w 
nabyto za plen:ądze ze składek ubezp:eczo- le>kalu idą wcale nienajgorzej, o de się weź· Polsce Ludowej miał pierwszeństwo p12ed 
nycil jeszcze w latach trzydziestych jako nai- mie pod uwagę, że klientki jeJ rekrutują s ię starym bojownik:em klasy pracującl!li?'' 
pewniej5zą , a w dod<rtku rentowną 'lokatę re- spośród takich dam, które ptacą po 12 tys. zł W blokach otrzymała swego czasu mieszka­
zerv..'"'{ kapitałowej Zakładu Ubezpieczeń. l:'fte· za uszycie suk1enk1. Pracownicy ZUS·;! , z h.tó- nie wlaśc1c1elka dwoch straganów na Wod­
ruchomości te stanow;ą więc w najdoGłow- rych w.ielu czeka daremnie ~a m,esudn:e "ą nym Rynku, mejaka pani Chrostowska ,t zaj­
niejszym sens:e własność świata pracy nasze· oczyw:sde oburzem, a za na1bardz1e1 skanda· mowałaby je pewnie do dzisiejszego dnia, gdyby 
go województwa. liczne uważają fakt. że 1stnteje jak:iś. n'.ć inte1esy handlowe (a moze „niepor;1zumierua"' 

Po wyzwoleniu, gdy wszystkie domv miesz· wspołpracy m,ędzy pand\ Hummcką a zoną z Komisją Spe<:jalną) nie skloniły jej do 5zu· 
kabe oddane zostały do dyspozycji Urzędów obecnego dyrektora ZUS·u, ob. Dz1.w'la. . kania szczęścia w stolicv. 
Kwaterunkowych· - domy ZUS-u - słusznie, . A teraz przy1rzy1my się z kolei innym ro"'.· Tvch kilka faktów 6tarczyloby najzupełniej 
czy nieslu-s"Łnie - zostałv z tego w •łączone nte pachnącym kwrntkom z te] samei łą'.o: · , · z · , ' 
lt 

1 t , k d f b ) K 1. "' k. · N 22 . k d:z. by gospodarzam, domow US-u z.a:ntereso>1 a-
a:< samo zresz ą, jd· omv a ryczne . orzy- przy u tcv 0anoc te] r m1esz a z ro mą la się bardzo poważnie Komi>Sja Specialna. 

stanie z nich zagwarantowane zostało na ogół pracowmk ZUS-u, tow. Rossak, chr)ry na gru· N t · t 1 · . t , b d 
wvłącmie dla pracowników ZUS-u. żlicę, który wiele lat za czasów sanacji spędził i\:ą ptm~, <lze o .~a7 ąpi 1

. o na wr . d! z~ 
A jak to ezę ułożyło w praktyce? O tym w więzieniu na św. Krzyżu, a w crns:e ori:unn· szy o, a we V w.Yl zie na jaw wie e 1:iny<: 

można by pisc;,ć na wołowej skórze, ograni- cji - w Ośw1ęclmju. iMesz.kr.n'.e ;ego, ;'est spraw tego rodza)u. (RedakCJa. nasza. ayspo­
czymy się więc tylko do podania kilku naj- zimne i wilgotne, więc też od dwó"h la• 'w· nuie całvm s~eregiem nazwisk 1 adresow). 
jaskrawszych faktów, o których już wrnble biega o przyznanie mu le19szego w bio::..ach A teraz pytam~ ba<rdzo istotne: co i;a !o 
na dachach śpiewają. A w;ęc: Kilka m1es1e,cy na Chojnach. Nadaremnie. Lecz oto S'js1ad .ie- wszy5tko wspomn:ana Rada Zakładowa ZUS-u? 
temu w związku z 1irzeniesieniem >Się włiidz go, ;.nż. Kruażyr, który w tymże samym domu Co na to Zwi'\-zek Zawodowy Pracowników 
centralnych ZliS-u do Warszawy, opu:icil swe zajmował dwa pokoje z kuchnią, czlowie·k me Instytucji Ubezpieczeń Społecznych? 

łódzkie. mieszkanie służbowe .przy Alei Ko· j ma!ącv ni<: wspólnego z ZUS-em otrzy.m11ie Tu właśnie dochodzimy do sedna rzeczy. 
ścmszk: 53 dyrektor, Sas:m. N1e będz1emv s.e m <;.tą.d nt zowąd komfortowe mieszkanit: w Rada Zakładowa ZUS nie jest wcale Radą za-

!~tere ela~,,_.fl!_f:!!fi z~; C.!!~.~f::-=z~_'!,!#1. ó u 
~ 

Pętla n a J I i a 
Końcowy przystanek tramwajów miej­

skich, w Julianowie, tuż obok parku -
jest już dzisiaj bardzo ruchliwym punktem 
miasta. Nasielenie pasażerów wzrasta w 
dni świąteczne, kiedy to masy wycieczko­
wiczów, spragnionych świeżego powietrza, 
oczekują tutaj na tramwaje. 

Niestety, zapomniano o bardzo ważnej 
rzeczy. Nie umieszczono tutaj ani jednej 
ławki dla podróżnych. 

Póki jest ciepło, OC7..ekujący pasażerowie 

Suwerenność Belgii 

• 1e wola .o ławl i 
siadają poprostu na trawniku, nad rowem, 
gdzie się da. Gdy nadejdą jednak jesienne 
słoty - będzie gorzej. 

Przydałaby się więc jakaś poczekalnia 
oraz kilka ławek, które należy corychlej 
ustawić na tym końcowym przystankii. 
Dlaczego „pętla" tramwajowa w Juliano­
wie ma być gorsza od innych „r.iętli", gdzie 
dawno już ławki zostały ustawi.one dla 
wygody pasażerów? 

J. Jankowski 

w świetle ft'któw 

kładową, a co gorsza - tak samo· jest z Za· 
rządem Związku. W obu tych instytucjach 
5iedzą zresztą prawie ci sami ludzie. W skład 
Prezydium Rady Zakładowej wchodzą: kie· 
rowni]( Nr 1, kierownik Nr 2, kierownik Nr 3. 
Na ogólną liczbę 9 radnych jest zaledwie 
trzech zwykłych pracowników - jak ich tu 
nazywają, 5zaraków - re;;;zta, to sam1 kie­
rownicy. 

Taki sam jest s·kład Prezy<lium Związku 
Zawodowego. Wobec takiego stanu rzeczy 
trudno się dziwić stosunkom, o których pisa­
liśmy powyżej. 
Żle dzieje się jednak nie tylko na odcinku 

m:eszkaniowym. W 5amym ZUS-ie również 
panują stosunki niczym kiedyś na folwarku 
u p na dz1edztca. Kto się podoba k:erowniko­
w1 działu lub dyrektorowi, kto potrafi ;;chle· 
biać, lub też kto należy do paczki „kraja· 
nów'" lub znajomków. ten ma wszelkie szanse 
awansowania do wyższej kategorii uposażE>n, 
kto z.aś nie znajduje łaski w oczach pana kie· 
rownika, temu święty Boże nie pomoże. Dlatego też w odpowiedzi reakcyjnym 

publicystom i korespondentom prasy za-
granicznej, jako też reżyserom amerykań- Amer~ka strzeże dostQ~H rio z~ói rudy manganowej 

P~acuje tu rup. wdowa. matka dwojga dz:e­
ci, tow. Janina Szerfer, c.zlonkini PPS. Jej kJ­
led"?y : koleżanki wiedzą, że żyje ze swy1u.i 
dziećmi w bardzo ciężkich warunkach (zain· 
teresowała się tym specjalnie sekretarka koła 
PPR, tow. Gradzińska). że pracuje uczciwie i 
że ona powinna była być jedną z pierwszych 
·kandydatek do przeszeregowania. Tow. Szer­
/er pozostaje jednak ciągle przy swojej ósmej 
kategorii, gdy w m1ędzy czasie inne, młodsze 
pracownice, nie obarczone ro<lzinami i rue ma 
jące również żadnych specjalnych kwalifika­
cji zawodowych zaawansowały JUŻ do kate­
gorii wyższe]. 

skich i angielskich audycji radiowych dla . Jak donoszą z Was'lyngtonu, osłavńona ki w pobliżu złóż rudy uranowej, eksplo­
Polski, którzy usiłują wykorzystać uchwa- komisja do badania działalności antyamery atowanej przez Amerykanów, za niepożą­
ły sierpniowego Plenum Komitetu Central- ,kafiskiej. ~mierza •. rozp?cząć śledztwo."! dane. 
nego naszej Partii jako odskocznie dla ~ązku z wiado~osc1ą: ze grup-I?- belgiJ- Wiadomość ta wywołała ożywione ko­
swej propaga.>idy, zmierzającej do podpiło-i skich, holendez:skich i. fri;ncuski~h uczo- mentarze i protesty w prasie bel::-ijskiej. 
wania. osłabienia i wyrwania polskieo-o nych postanowiła . utwo:rzyc placowkę do Dziennik „Le R-ouge" pisze, że zamiar Ko-

. · ł , ł . . ~ naukowych ·badan astronomicznych we misji .st::inowi najlepszv doT>Tćd tel?;o. :iak 
o~mwa z ancuc ta pa?s~w antyimp;nah: wschodnie.i części Kon~a BelP-iiskiego. Ko- St. ZJednoczone zapatrują ~ię n.a suweren· 
stycznych, możemy oswiadczyć krotko I misja uważa istnienie tego rodzaju plaeów- no.5ć Belgii w Kongo. 

No wznowienia 

Po kllku · granych z powodzeniem w ze· 
&Złym se'l.on:e te ił tralnym przedstawieniach 
szfl1ki Lilian Hellman pt. „Lisie Gn~azr\o", po 
odpoczynku wakacyjnym weszła ona ponow· 
me na scenę Państwowego Teatru Powsz&h­
nego. N!e jest to więc jeszcze otwarcie no· 
wego sezonu teatłlfllnego ale ies·t to już wstęp 
do ~ego, Jakby jego zapowiedź. 

„L:-sie gniazdo" ukazało się na afiszu wła­
mie w tym czasie, gdy 'czynn:ki oficjalne i 
poszcz.egolne dyrekc;e teatrów zapowiadają 
szer.:Jk1.e zmiany; mające iść zarówno po linii 
~dp.ow:edniego . doboru re!fJertuaru, jak i po 
h:iu d~a nasze1 polityki kulturalnej najwai· 
rueJSZeJ, a m1-1mow'cie otworzenia szeroko 
bram teatru dla nowego widza. . 

Czy na tle tych zmia.n, ma ,ących opanować 
dotychczasowy chaos ideologiczny, a tvm sa· 
mym I „Prog~amowy. wysta"l'.r:en'e „L;s1ego 
Gn.azda , me3ako na przednówku nowego 5e· 
zenu, wolr.o uważać tylko z.a przypadek? 

Z pewnością nie. 
• !est to nie tylko nie przypadek, ale wy· 
razny -s_rgi;iał, powied.zmy szerzej, wyrażr.a za­
pow1e<l.~, ze praca t-eatralna w Państwowvm 
Teatrz.,• Powszechnym n:e póidzi~ po lin:t 'ia­
twi7.n.. błvskoiliwvch chwytów, efe.k.tńw bvć 

ee 
;A:tiJ:!llA&:l'Wł...-RMCH'* WS-"''· 

problem r-0z::lżwięków i bójek w anieżdzie 
hien kapital;stycznych, wyrywający~h sobie 

"4.R'I"' ...a All na wzajem łupy. Sytuacje tworzą wyraźne 
~ .&!- s:ntezy, dalekie jeszcze z pewnością od na-

szego, dzis1i;:;szeg'J osądu kla•EOwego tych 
może powierzchow11;e ponętnych, ale nie wy- sprnw, ale twórcze pr'Z.ez samo ich sformuło­
starcz-ających JUŻ krzepnącemu w Polsce no- wanie. 
wemu zyciu. I tu właśnie, w tvm wyborze sztuki tak 

Knzenie świetnie >Scenicznie ujętej ;ztuki bardzo społecznej, tak bardzo człowieczej, ma 
Lilian Hellman tkwią mocno w grurtcie krzyw jącei za temat krzvwdę i kłamstwo. widz;eć 
dy iudzkiej, tej, której 5en.sefn jest wyzy$k, cbc~my i widzimy ·"Zapowiedź czegoś nowego 
i tej która rodzi się z pogardy ras „wyżs"Łych" na łódz.k1ch scenach. 
do ,.n;ższych". W'.erzymy, że „Lisie Gniazdo" będzie pr:ze· 

Kapitalizm, bałwochwalcza miłość. n:emal kresleniem rozwielmożnionej dotychcza5 na 
nam:ętność do pien :ądza, strzępiąca uczucia naszych scenach mady, w której pierwsze 
rodzmne, prowadzą do tego, że każdy z tych skrzypce grała domowa czy pseudo-społeczna 
ludzi odchodzi we własną stronę. plotka m.'.eszcz~ńska. W której dotychczas 

W domu bohatera „Lisiego Gni·azda" nie przezuwaiąc mizerne fa.k1y zdrady małżeń>Skiej, 
dzie1e się nic poza łapczywą chęcią zdobycia ,.proiblemy m:ło~tek" rrwt.ej czy więcej z.ręcz­
fortuny, ntkt me przebiera tu w środka<'h. a I ny'h s }'tUaCJ1 : podpatrzeń. wzdvchaliśmv do 
per.spektywa zagarnięcia pieniądza podsyca teat:u ~ prawdziwego . zdarzenia. takiego, gd:z.ie 
zachłanność nadmiernych apetytów. pobud?a· wra..zema opty_czne tdą w h~rmonii z myślą, 
jąc do wzajemnej wc:lki. w której, rzecz dz;w- g.dz1e 1.dea ko1arzy się z odczuwanym poczu­
na a jakże prawdz'wa, powsta je okrutna ; zro ciem p 1 ękn-a. 
zurn.ała solidarność. • W epoce, w ja•kiej żyjemy, w enoce nara-

Real:styczne. brutalne sceny z życia rodzm- stan: a instynktów ~połeeznych i· rewizji wielu 
neg~ tw?rzą.. w .kon<;ekwencji coś bez porów: d?tyx:hcz~sowych p'.ljęć. o>Stro wzmagającej 
n;n a .w. ęce], mz bv. s ~ e. na początku ·ntuk1 się walki klasowej potrzeba nam sztuk wal­
zeiawac mogło . więcej niz ostry, ale przypad· czących, mąd:vch i pięknych. 
kawy pamflet rodzmny. Są one tylko pretek· „Lisie Gniazdo" nie będąc jeszcze ich ide­
stem w rzeczywistości zaś staje się ważny I ałem. jest w każdym razie poważną i głęooką 
problem krzvwdy i niesprawiedliwości , buntu ich zapowieclzia. 
i walki. a także może ieszcze wyraźniejszy Jadwiaa SzczeDańska 

T cl.kich fak~ów znalazłoby się na terenie 
ZUS-u bardzo w:ele. Ludzie mówią sobie o 
tym na ucho, po kątach, bo przy wyżej opi­
sanych stosunkach folwarcznych powiedzieć 
coś głośno może cza-s„m wyjść bokiem. 

Stosunki te muszą.. ulec radykalnej zmianie 
i to jak najszybciej. Musi się w to wdać O· 
kręgowa Komisja Związków Zawodowych, 
muszą się wdać partie robotnicze. a orzede 
wszystkim pracownicy ZUS-u - czloiikowie 
partii po 1; tycznych ora-z wszyscy ci, którzy 
potrafią z<lrowo i uczciwie myśleć. H. W. 

Uwaga, repatrianci z Francji 
Na podstawie układu polsko-francuskie­

go wszyscy górnicy-repatrianci z Francji, 
którzy w swoim czasie przybyli do Polski 
z nabytą we Francji chorobą pylicy płuc, 
mają prawo do odszkodowań. Odszkodowa­
nia będzie wypłacał Zakład Ubezpiec-zeń 
Społecznych. Na terenie województwa łódz­
kiego osiedliło się wielu byłych repatrian­
tów z Francji, obecnie pracujących w in­
nych zawodach. Do dnia 30 września br. 
wszyscy repatrianci z zarodkami pylicy 
płuc winni zgłosić się do miejscowych 
Ubezpiec-zalń Społecznych. Po tym termi­
nie petycje o odszkodowania nie będą 
uwz2:lednia.ne. 
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Udostępniony awans artystyczny dla ludzi pracy r IW tę i z POUJrote ... 

• , • Najdłuższy miesiąc 

ZIS 1t1e 1narnuje111y talentÓ'W" '\V ~olsce ~;:je:!~;;~e-=-k~r ~=~~ 
D k ł ' · ł k' · O R b • • . :r.e reklamę, głoszącą, ze w tym oto za-

. o o a występow wroc aws 1e1 pery o otn1cze1 kładzie można zrobić najwieozniejszą i 
Zbliża się termin pierwszego przedstawie- Wrocławskiej Opery Robotniczej. Przycho-, dzierżgną się w prawdziwych artystów. najtrwalszą ondulację, że kto nie „fra-

ni:oi pierwszej w Polsce Opery Robotniczej we dzą na próby z war$ztatów, wosto z ławek że artystami tymi są oni w rzeczywistości jer", niech korzysta z miesiąca rekla-

Wroclawiu zorganizowanej z in'cjatywy wro· szkolnych czy z za biurek zwykli codzienni, - świadczy chociażby sam fakt, że na inagu- mowego, w czasie którego stosowane są 
cła wskiej OKZZ. szarzy ludzie, którym ustrój nasz umożliwił 1' racyjnym przedstawieniu dyrygować będzie reklamowe ceny. 
Zespół opery liczy 300 osób, w tym 100 o"" rozwijanie ich wrodzonych zdolności i którzy jeden z najznakomitszych naszych dyrygen· Napis ten codzień natrętnie rzuca mi 

'-ową orkiestrę świetlicowych grup amator- na kilka godzin, na prawdz,iwei scenie prze· tów - Fitelberg. Brg. się w oezy ... od półtora roku. 
•1dch. Po<l kierownictwem dyrektora Opery 
Stani:"luw Drabika zespół pr7,ygotowuje 
operę Moniuszki „Fl'.s". 

Na przedstawieniu inauguracyjnym. orkie· 
•trą będz'e dyrygował Grzegorz Fitelberg .. 

Op~rn Robotnicza to nie tylko nowy 
wkład w upowszechnienie kultury, w umu­
zykalnia.nie szerokich mas narodu, ale rów· 
n"eż udostępnienie człowiekowi pracy awansu 
artystycznego. 

Nie mogli nawet o czym marzyć ongiś chłop 
cy i dz.;ewczęta z fabryk, tęskniący do karie· I 
ry śpiewaczej. Cóż z tego, że posiadali pięk­

ny głos? Mogli co najwyżej zaśpiewać na ko· 
ścielnym chórze! I trzeba było nielada cudu, 
by ktoś "z nizin" jak się wówczas określało 
człow:eka pracy - dostąpił tego szczęścia i 
mógł się kształcić w śpiewie. 

Więc marnowało się wiele prawdziwych ta-

Rosną mury przyszłej uczelni 

Prace przy budowie gmachu dla szkól publicznych na Karolewie postępują raźno na­
przód. Kompie.ks budowli, gdzie mieścić się będzie 1.200 uczniów, został już podciągnięty 

do 2-go piętra - obecnie kladzie się już cegły trzeciego piętra. 

Echa przeszłości 
Moja „wQdrówklt" po wystawach" nie 

dałaby pełnego obrazu różnorodności 
pomysłów i konceptów przedsiębiorczych 
„inicjatorów prywatnych", jeśli nie 
wspomniałbym o jeszcze jednej. Dl& 
odmiany jest to wystawa owocarni. 
Wśród smakowicie -piętrzących się 

n~rozmaitszych płodów, zgromadzo­
nych w oknie jednej z owocarń przy 
ul. Piotrkowskiej, zwróciły m<>ją uwagę 
jabłka, obok których umieszczona kar· 
teczka wyjaśnia, że są 'to jabłka „jaśnie 
pańskie". Cena, oczywiście, proporcjo­
nalnie d<> nazwy również mało demokra­
tyc-ma - 200 zł za kg. 

W sam raz coś dla barona Bęc-Wal-
skiego. Klim. 
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le~~i~~i państwo daje możność kształcenia Teatr 6-t. u hi elek ff TPD 
~lę w umiłowanej przez i:iebie dziedzinie arty· 
Mycznej wszystkim, obdarzonym zdolnościami. 
7.ridna wartościowa utalentowana jednostka 

WJIZYTA_ P)[NO.Klf A 
nie powinna pozostać 7.apomn'.ana, ukrvta w Teatry kukiełkowe wywodzą się z epok I domu do domu przy akompan'.amencie swa- mówi. Gdyby i poz.ostali aktorzy przepo. 
c'eniu bez możliwości zabłyśnięcia peł~ią lak od nas odległych, jak czasy pogańskie i wolnego akordeonu. Wiek dwudziesty przy- wiadacze (mówicy za kukiełkę) włożyli w 
!!wych możliwości. Nad tym czuwają pilnie epooka starożytnej Grecji i Rzymu. Nasze ro· 

1 
niósł rozwój teatrów kukiełkowych, które za- swe role tyle szczerego talentu i wyczucia 

Związki Zawodowe, organizacje młodzieżowe dzime tradycje polskich kukiełek żyją w bo- granicą osiągają wysoki poziom prawdziwej kukiełki, przedstawienie byłoby bez zarzutu. 
i partie polityczne. żonarodzeniowych sz9pkach zarówno w ko· sztuki. U nas w Polsce teatry kukiełkowe są A pozatem jeszcze jedno„. Przydałoby się wię-

Tak: właśnie skompletowany 7.ostał zespół J ścielnych, jak i świeckich, wędrujących od dziedziną pionierską. Specjaln'.e rzuca się to cej poezji i więcej dobrej muzyki - oto po· 
w oczy, gdy obserwujemy działalność łódzkie· stulaty, które wypowiadam w imieniu serc dz.ie 

• • • go tea'trzyku RTPD, mieszczącego się przy ul. cięcych. Rzetelnej pracy reżysera Marty Ja-w n as z y m m Ie s c Ie Nawrot 27. Zbyt mało jednak mówi się i pisze nicowej, oraz dekoracjom w. is. Byrskich na-
0 tym jedynym w Łodzi teatrze kuk'.ełek. leży się uznanie. Szkoda tylko, że sala przy 

Alfredo Varel a 
Wybitny działacz robotniczy Argentyny Teatrzyk wystawia obecnie sztukę dla dzie ul. Nawrot z wielu względów nie odpowiad<l 

WŚ?Ód robotników łódzkich ci p. t. „Pinokio'' według Collodiego, w opra- wymogom teatru dziecięcego i że tak trudno 

14 bm. priyhyl do Łodzi Alfredo Varela, przedwczoraj, AMredo Varela przeprowadził cowaniu A. Maliszewskiego. Łódzki Pinokio jest skompletować stały zespół artystyczny. 

<lak h d B A. d · sz-ereg raz.mów z ro•botnikami. Szczególn:e m· ma bezczelny zadarty nos, nieposkromioną Odbija się to na wynikach pracy, która zasłu-
re ·to r wyc o zącego w ueno.<; ires ven 

teresowały go osiągnięcia młodzieży, jej pra· ciekawość , oraz impertynencki a miły głosik. guje na większe poparcie ze strony powoła· 
ni'ka partii komunistycznej ,,La Hora", oraz 

ca, nauka i dążenia. Zwrócił także uwagę na Biedak nie może wyrazić mimiką miotających nych czynników. Opromienione uśmiechem 
deleg<it Argentyny na Kongrns lłlltelektua.li- · tl' · ·1 bk' kl" dl · o 

~wie· 1ce .1 1 o 1, ore są a n :ego. now · nim uczuć - cóż, jest przecież tylko lalką z twarze dzieci są najlepszym sprawdzianem 
stów we V/rodawiu. scią, gdyz w Argentyn:e l_e urządzerna spo-/ drzewa jakże bardzo upośledz.oną w porów· wartości tego jedynego w swym rodzaju teat-

łeczne nte są znane. Opowiadał nam o pew- . ' . . . . 
Z?..witał on do naszego miasta JXl zwiedze- nej „wzorowej" fabryce argentyńskiej, przy, namu z .z~wym aktorem. Ale. na~,z P.nok10 ru. ~ ~odobno ~śmiec~ dziecka należy do naj 

niu ·warszawy, Krakowa, Wieliczki i Zako· której wprawdzie is·tnieje żłobek, ale jest on przezwyc1ęza wlasną „drcwmaną naturę. cenme1szych dobr świata rządzonego przez 
panego, ponieważ - jak sam to określił - tak brndny i zaniedbany, że matki obawiają Jest bezsprzecznie „gwiazdą" c~ego zespołu. poważnych, aż za bardzo poważnych doro· 
odczuwał brak bezpośredniego ko.ntaktu z 10. się zostawiać tam swe c;l'g;.i,e.<;i~-.J_edel) k. pm:- P.atrząc nań wierzymy że na prawdę żyje i / słych. K. A. Strzałka 

tów-robotników argentyńs\l..\ch nap.sal na ten 
botn'kami polskimi. p · 1 h k" 

ju~~rer~~o~~~~~. j;~!zeb~~~~~ie: i~ci!:psr~~ ::Iz:~~~~~jz=~J~~f:\f;~~~:~<x~f!~tn/:żan°:~ I Ruch współzawodnictwa prac~ wśród koleiarzy 
botników w Argentynie. Jedna z jego ·powie- języka, kul-tury i pochodzenia, to jednuk czul • • t • 1 •• Ó • • h 
· · · · b t ·k · 1 t · h t s1·ę o.n ws·ro'd ro·botn'.ko·w ""lsk1'ch bl1"sko, przyspiesza przygo owania at{;CJI przewoz W Jes1ennyc 

5<'1 o zyciu rn o• m ow na p an acJac p . .--
;.Ciemna rzeka" została przetłumaczona na gdyż łączą go z nimi ws·pólne cele, zapatry- Ostatnio podawaliśmy, że zarówno Dyrek- I aby świat pracy miał zapewniony dowóz «Io 
szereg języków i niezadługo ma się uh.az.ać wania i wspólna walka o zwycięstwo sprawy cja Kolei, jak i sami kolejarze przyg<>towują miast węgla i :iywności. 

wp~~la~ie~~ifilm __ y_-_P_ra_c_u_j_ą_c_~_h_n_a_c_a_1_y_m_ś_w_i_e_c_ie_. ___ s_._,_v_._s_i_ę_~_z_·_d_o __ a_k_c_ji_p_r_z_e_w_o_z_ó_w_1_~_~_n_n_y_~ ~k. ~%We~ P~~~~~ nMz~~~ 
- Dola robotników argentyń~kich nie jest b • b • }arzy nie mo.gły·by mieć tak pomyślnego 

lek.ka - opowiada Alf.redo Varela - i o ile Wieczory „przy SO ocie po ro ocie" przebiegu, gdyby nie rozwijający się wśród 
z-dolali oni sobie zdobyć zwycięstwo pew· ci·eszą ,,,1.ę powodzena'em wśród robotników konfekc•i nich na coraz szerszą s-kalę ruch wsp6lzawod-
nych postulatów, to jest to wynikiem 60· el· "' 1 nictwa pracy. W 1;amym tylko sierpniu obej· 
nich walk klasy robotniczej. Szczególnie cięż- Popularne wieczoriki <irtystyicz.ne w śvne-1 Ostatnio staraniem Wydziału Kultural"'lo- mowało ono swym zasięgiem około 19 tysię· 
kie walki trwi!y od roku 1910 do 1920. Wielu tlicach robotniczych cieszą się ogromnym. po- Oś.wiatow~g? Zwi ązku Pracowników K'lnfek- cy pracowników kolei. 
JPrzywódców związkowych zostało wówc:z.as wodzeniem. Spełma)ą one przy tym podwoiną cyJno-Odz:ezowych zorgamzowano cykl wie· T 
wtrąconych do więzień, przechodząc okro.pn~ rolę. dostarczając pra<"owniko m fabryk mi:ej czor.ków muzyczno-wokalnych w świetlicach erenowe komitety W69ółzawodnictwa. wy-
tortury i męczarnie k. · · d · h ·1 łód k"ch zakł dó k nf kc ·nych Pie wszy różniły w sierpniu 287 prwdownik.ów pracy 

rozryw 1 oraz szerząc wsro me zami owa- z 1 a w 0 e Yl · r zarówno w służbie ruchu, jak i mechanicznej, 
w fabryce im. Strzelczyka, w której był° nie do muzyki i piosenki. wieczorek odbył się w świetlicy Ośrodka drogowej, elektrotechnicznej, obsłudze kolei 
~~-~~~~~~~-~-~~~-~~--~~-~~~~-----~--~~~ Nr ~ w ubiegłą zaś sobotę w wypełnionej po .-.. ' d • !brzegi sali świetlic y Ośrodka Nr 2. wąskotorowych i w obsłudze ochrony urzą-.._., o IJl!fillJ!!iZf:ll'nf.:I przez ra 60 w programie obok artystów zawodowych dzeń kolejowych. 

Program na PIĄTEK 17 wrześni.a 1948 1. 

. 12.04 Dzienn ik. 12.09 Muzyka. 12.25 „Minia· 
łuTy muzyki słowiańskiej". 12.45 1) Ostatni 
11umer „Chłopskiej Drogi'', 2) Pogadanka Na• 
czelnego Komi&ari<itu Odbudowy Wsi. 13.00 
Muzyka obiadowa. 13.45 Grieg. 14.15 Pieśni 
T. Szeligowskiego. 14.30 (Ł) Z dzisiejszej pra­
sy. 14.35 (Ł) Arie z oper włoskich i francu­
skich. 15.05 (Ł) W;adomości sportowe. 15.10 
(L) „Działalność ikulturalno-oświatowa Zw. Za 
wodowych". 15.20 (I:.) Interludium z płyt. 15.30 
„Czy to futerko nie kosztuje nas zbyt drogo?" 
- pogadanka. 15.45 Kwadrans lekkiej muzyki. 
16.00 Dziennik. 16.30 Pieśni G. Faure. 16.45 
Audycja dla chorych. 17.00 Recenzja k5iążek 
dla mlodzieży. 17.15 Koncert dla prwdowni­
:ków ipracy. 18.00 „Mówi Wystawa Ziem Od­
zyskanych". 18.0.5 „W rytmie itanecznvm". 
19.00 Audycja organizacji „Służba Polsce". 
19.10 ,J-łigie111a pracy". 19.15 Muzyka svmfo­
nlczna. 19.45 (Ł) Chwila W-wy. 19.50 (Łl Mu-

ODCZYT 
REKTORA PROF. DRA KOTARBl~SKIEGO 

W lokalu Klubu Profesorów Szkół Wyż­

szych w Łodzi, przy Kom. Wojew. Stronnic­
twa Demokratycznego( Piotrkowska 78, II p.) 
,TM Rektor U. Ł. pro!. dr. Tadeusz Kotarbiń-
5ki wygłosił dłuższy odczyt o wrażeniach 

g-wych z Kongresu Intelektualistów we Wroc­
ławiu. Odczyt zgromadził wiele osób spośród 
łódzkiego świata naukowego i spośród dzia­
łaczy Stronnictwa Demokratycznego. 

Prelegent poddał wnikliwe.i analizie znacze· 
nie Kongresu i przebieg jego od strony obser­
wacji polskiego naukowca, ponadto podzielił 

eię swymi wrażeniami osobistymi z obserwacji 
poszczeg:ólnvch uc:>:estników Koni?resu wro­
cławskiego. 

zyika z płY't· 2Q.00 (Ł) Rezerwa literacka. 20.10 
(Ł) Muzyka z płyt. 2<}.25 (Ł) Komuntkaty . 
20.30 Koncert na Odb•1dowę W-wy - tran· 
6misja z Budapesztu. 21.00 Dziennik. 22.00 
Muzyka taneczna. 22.45 (Ł) Koncert życzeń 
(c.z.. I). 22.58 (Ł) Omów. progr. lok. na jutro. 
23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 Muzyka ta­
neczna. 23.20 P.rogram na jutro. 23.30 (Ł) Kon­
cert życzeń (cz. II). 23.45 (Ł) Zakończeme au· 
dycji i Hymn. 

wzięły udz.ial 1.espoły świetlicowe. Wśród prwdowników pracy ni.ala'Lły się po 
Dobra inicjatywa odz1eżowców, realizująca raz pierwszy w Dyrekcji Łódzkiej dwie kobie· 

na odcinku swej pracy ha-sło dostarczenia ro- ty, któ.re pełniąc czynności telegrafistek O· 

botnikom przyiemnej i pożytecznej rozrywki, siągnęły 136 procent i 168 procent wykonania 
winna znależć jak najwięcej naśladowców. normy. 

Program na SOBOTĘ 18 września 1948 r. 
ran <'J 

5.00 (Ł) Polonez - powitanie, omów. pogo· 
dy i ważn. audycji dnia. 5.05 (Ł) Muzyka po· 
ranna z płyt. 5.20 Międzynarodowy koncert 
wymienny z Czechosłowacji. 6.0.5 Gimnasty­
ka. 6.15 Dziennik. 6.30 Muzyka. 6.50 Program 
dnia. 7.00 Skrót wiad. dzien. poran. 7.05 
Przegl. prasy słoł., 7.12 Muzyka. 7.20 „Paso· 
żyty zwierząt". 7.30 Muzyka. 8.20 „Anna Pro· 
letariuszka". 8.35 Muzyka. 8.55 Inform. ogól­
nopols.kie. 9.00 Skrzynka PCK. 9.10 (Ł) Komu· 
nikaty. 

Z LIGI KOBIET NOWA UCZELNIA HANDLOWA 
Liga Kobiet zawiadamia, że dn. 20 września W tych dniach ·zasilała otwarta Srednhl 

Szkoła Handlowa Izby Przemy~lowo-Handlb· 
o godz. 16-tej w lokalu przy ul. Andrzeja we; w lodzi przy ul. Pogonowskiego Nr 51. 
Struga Nr 1 odbędzie 6ię Plenum Zarządu Szkoła jest trzyletnia i przeznaczona dla 
oraz sekcji rewizy1nej i eądu koleżeńskiego. męskiej i żeńskiej młodzieży. Sz.koła przygot() 

Następnie proszone są o przybycie prze- wuje do pracy w handlu towarowym i admi• , 
nis\racji gospodarczej. Ogółem do szkoły 11· 

wo<lniczące i sekretarze Kół terenowych i fa- częszcza 252 uczniów. 
bryczITTych ze sprawozdaniami z działalności 

pracy od mies'ąca czerwca do bm. 48 r. 

Pożytek i rozkosze ogródków działkowych 
O JXJtrzebie rozbudpwy ogródków działko-, stałych. Wykorzystując chwilowo niezabudo· 

wy<.h pisaliśmy już niejednokrotnie, w.;;ka.zu- wane place, zorganizowano ponadto 203 dz.ial· 
ją<: na to, iż poza przyjemnością pracy i ru· ki na ob-sza.rze 9 ha, z kotórych korzystają in· 
chu na świeżym powietrzu, jakie daje ogró· wal1dzi wojenni, wdowy po poległych żolnie­
dek dobrze zagospodarnwany, jest on w stanie rzach, robotnicy i inteligencja praoująca. 
dostarczyć rndzinie pracowniczej potrzebnych Zwiąiek przystąpi! obecnie do szerszego 
jej na zimę za·pasów buraków, kartofli czy ro-zwinięcia ogr.cŚdków na własnych lub wy­
marchwi. dzierżawionych' pl~cach, jak również za po-

z roku na rok w· dziedzinie tej notuje się średnictwem OKZZ na terenach przyfabrycz­
pewne postępy. Tym niemniej jednak, a.keja nych. Ostatnio zaś Za.rząd Miejski w Łodzi 

umasowienia ogródków działkowych n ie roz- przyzna:ł Związkom Zawodowym 9 wielkich 
winęla się jeszcze należycie. placów na da lsze urząd7,anie ogródków. 
Związek Towarzvstw i Os iedli Działkowych Należy się więc Lczyć, że na najbliższą 

w Łodzi posioda 23 parcele o ogólnej po· wiosnę zasiewy w stosunku do teaorocznych 
wierzchni 107 ha, obejmującej 2.350 działek beda bez porówndnia wieksze. 

ODCzyT WICEMINISTRA REKA 
W dniu 18 września rb. o godz. 18-tej w 

sali I Sądu Okręgowego w Łodzi, Plac Dą­
browskiego 5, zostanie wygłoszony przez wi· 
ceministra Sprawiedliwości, o<b. Tadeusza Re· 
ka, odczyt pt.: „Aktualna sytuacja politycz· 
na". Wstęp wolny. 

Zarzitd OkręqoyY 
Zw. Zawod. Prac. Sąd. i Prok. w Łocbl 

ODGRUZOWANIE B. OBOZóW SMIER.Cf 
Zarząd Koła Lódzkiego Polskiego Związ­

ku byłych Więźniów Politycznych wzywa 
wszystkich członków do stawienia się w 
dniu 18 września o godzinie 16-tej na tere­
nie Radogoszcza celem wzięcia. czynnego 
udziału w odzruzowaniu byłego o~ 
$mierci. 



'· \ 

Z żgcia Partii 
Dziś, dnia 17 wrześni& br. odbtd' si~ ze­

brania kół PPR w na.stępujących za.kładach 
pracy: 

Dzielnil'B Widzew - godz. 8 - PZPB Nr · 
18, Straż Przemysłowa; godz. 1& - Wilama 
Komitet Współdziałania; gooz. 16.30 - od 
prawa sekretarzy dziesiętników, kolpqrte· 
rów, ska.rb. (ubrania na Dzielnicy). 

PZPB Nr 5: godz. 14 - Ługi, Zacier i 
Kompresory; godz. 17 - Chem. Remonto-
wy ('wspólnie z PPS). I 

Dzielnica Górna - godz. 14 - Cewka 
zmiana 2, Fabryka Tektury Falistej: godz. I 
16 - Stolarnia Mechaniczna. Tego samego 
dnia: PZPW Nr 37 - (Koenig). 

Dzielnica Ruda Pabianicka - godz. lii -

ZAK1'ADY 
PRZEMYSŁOWO-HANDLOWE 

PERŁA 
'"""•"' 

POMORSKI 

. , 

P~STWOWE ZAKŁADY 
PRZ~i.i '\'SLU WJl'l'.l'>HA NEGO Nr 2 

im. N. Ba.rlicktego 
w Lodzi, ul. Kpt. :twirki 19 

zatnid~ od zaraz na. dobrych wa· 
runkach: 

1. ~llrn ELEKTROMONTERÓW 
2. ki1'··1 ~T,"{TSARZV-MO~RóW 

(na ma.szyny włókiennicze) 
Zgłoszenia 080bist.e w Riu.r7.e Per:-vi 

nal!1J'm ul. ŻE'romskie-;o Nr 103 = "'" 
·'-'-· - -1., „_„,h"l'TV('h. :"R~?.k 

Arsykuly Fryzjerskie 

i· pcrf umeryjno-kosmetyczne 

~. 9 

Zakład I 
Rzeiniczo-Wędlin!a"rskl I 

T. K01 CZYN Kl 
Łódi, ul. Andrzeja 17 x 

\O 

Te:efon 205-0'T ~ 

PAŃST'','O\t'E Z.\.KŁADY 
P.RZ.EMl'SLU WEL 11A.."'li"EGO Nr 6 

PZPB Ruda Centrala. Padwót"te. Zebranie Ł • d • l p· k k 85 I 
na Dzielnicy,· godz. 17 - Terenowe, Dziel- 0 Z, U• IOtr OWS a ·"- , 

~ I Józef Popław ki 
POeZlTJT· ·~ 

KIE OWNIKA nicowe. · Telefon toę-26 :-
Dzielnica Sródmiejsk<l. Lew& - godz. 7-:1-.... .................... --~----------~ !' 

Gazownia Koło 3; godz. 10 - Film Polski ------------------. 
WYDZlAł ... t J ZA"'"'\TRZE...~ 

Kina Bałuty, Sródmieście i Chojny; - godz. 
13.30 - Ośrodf'k Konfekcyiny Nr 4 koła 11 
i 18, PZPW o<l.rlział 3; ,2'odz. 14 - PZPB 
Nr 4 koło 2: godz. 16-MZK koło 11, Komb. 
Lódź Płn. koło Dyrekc.1 Gazownia koło 2. 
C. I. Skł. Pasm. Gal im ter. Nr 5. Komb. f,ódź 
Półn. Tkalnia koło :\, Film. Polski koło Pro­
dukcji, Film Polski Fabzykacja, Film Pol· 
fiki Ateller, Film Pols"i Narutowicza 69. 

Dzielnica Bałuty - g-odz, 16 - Społem; 

Zakład Ślusarski 

BOLESŁAW SIELECKI 
Łódź, ul. Warszawska 2 

•••••• 

Łódź, ul. Sienkiewicza 63 ~ 
Telefon 152-02 

Sprzedaż Skór 

Zgłoszcn'" n;.ol· ii:;t.e do W>'O°':fału per- ~ 
~.., .... ,.,1„„~.., 1 .f-'"'" . ;--... ~-·-'·'ł 17a. g; 

1':' 

Zakład Wyrobów SprGżynowych 
„ 

godz. 19 - Ubezpieez. Społecz. \ Specjalność: ,,,. 
Dzielnic11.. Sródroieście - godz. 15.30 -;--- .e 

Finna Raier. Te1Pfony MiejskiP. IMzk e Reparacja MOTOC KLI ~ 
Zakłady Garb„rskie; godz. 16 - Banl· ----------------
R. andloVl>y; ~od;r 18 - Kolo Ter~nowe. I H. ERLI 

tódź. ul. Płk. Więckowskiego 1 

pr­
wł. Z. CABAJ i Z. GŁUCJASZ 

n 

Dzielnica Staromiejska - godz. 1::\.30 -
Du racz Koło 1. PZl'W Nr 33 oddzial 4: 
godz 14 - PZPB Nr 2 Odpiirll{owa. PZPR 
Nr 2 Przędzalnia. zmiana 1. PZP13 Nr 8: 
godz 16 - Centr. M".agaz. M. O. l Dom Mło \ 
dzie~owy. 

Dzielnica Górna LPwa - f!rdlI. 13 30 - I 
PZPW Nr 3 oddział 1· gorfa. 1.'i?fl - P7.P'Y , 
Nr .37 (wspólnie z PPS\, W"ii;f fSekr. 1 _D7-1e I 
siętnirv) : g-o<l"' . 16 - D·,.,.~łrJa R ... ..,el„umA. 
C. T. B"wf'ł. :l O· godz. 18 - Kolporterzy 
(wspólnie z PPS). 

D:r.\Pl.,,ic. ... Gń;-n~ p„~<va - ""n<lz. 15.30 -
PZPW Nr 1· F!Odz. 16 - Oś.rade Nr 3, 
Fa br. Czółenek. 

Dzi0 lnir.!l ~rón~,;e_~<1ka Pr"tV'!t - ~odz. 14. 
- Fa.rrrl;<> Tr ;:io nnd„;~~ 2. o.e~nde)l T{on-

fekc. Nr 2. Oddział D: ~odz. - 16 - Ma~R- j 
zvnv Ko11fekc. Nr 9. PZPW Nr 38--0dd'l. 16, ~ 
PZZPP Nr 1 o<M.zfał 8. PZPDz Nr 1 kolo 2. 
J?odz. 16.:10 - Państwowa. Drukarnia Nr ~. 
Hici na. Tego samego dnia: PZPB Nr 9 ko 
lo dzienne. 

TTWAGA! 
4. d n 11-~ " .... w 'o 1;1ln Dzi„lnll'V G6r. 

na Lrw11 (Sh•nkiemeza 102) o godi. 16-ej "d 
~dzie ~\„ odnli'wa. aktywu partyjnego. O· 
becność aboTiiązkowa.. 
U'WAGA~ 
Aktvwic',ci PPR z DziP.lnicv B11łutv! Dziś 

dnia 17.9 bm. o godz. 16.30 'w lohlu Dziel­
nicv B"luty (Z~ierska 71) odbedtle sie na• 
rada Akt~'1.vu. Stawi.ennictwo obowią:r.kowe. 

iTw->gn! ~ .... l,.r.,.t<>n;e K.\ł. = 
nzi~ dnh 17.9 br. o Jl;lld7.. 17-eJ odh0 d<tie "§ 

się 1cbrr"i" w!'f:y!!tkich ekutarzv kół fa· '§ 
l'r:""""""h. J;:nJ„:„,rvch i t"""""lWVC'h ~ loka- ~ 
lu wlfl""~ nzieH~v gródmiej1.ik\aj PM-VPj § 
Wdańiik:i. 7J). St:miennictwo obowiązko· § 
'WP. • ~ 

Ffł\h~IKAT a 
Rnłq PP~ "~"' KRnRUZ<>"li f ll'odt1ri11. § 

ł"""ll fłniA l"(.~ °f'r O V.Ofl7J. 17.„: (t:.t'ł J}O no• ~ 
}11,Hn) w lok"llu R"nmit~tu PPR onr.v 7'1t· s 
rz„ilzi" .ne.fs!dnt l" Lodzi ul. M'>'lltJ!'17Jki Nr ~ 
'i'-r} "'1h"d~„ "i" Z"hrl\ni„ koła pny Kanałi· ~ 
wr'i i °"'"~"'ci:.}~ch. Prosimy o punktual· § 
n1> lll7rbyrie. ~ 

~ rhin lR !ł.4R " 1tnd:T. 17 ?O w ~~n f'RPK 
1•1. Piotrknw„tc~ 243. od\\btJrie się nl'N!dit 
aktywi1 dzielnicowego PPR - dzłelnirr ~ 
G'1"'ri P-rawr.!. ~ 

E ERGICZ I 
SPR.ZE DAWCY 

do łatwej i szybkie: &t'rzedaży 
·-·mJarnE'"'O "'vdania ksiażkowego 

NATYCHMIAST potnebni 
Z~łaszać sie w P'<ldz. 4-5 op. Riuro 

Rekl:un i Ogłoszeń „Prasa", Piotr­
kowska 55. 5805b 

PAięSTWOWE ZAKŁADY 
TELE- l RADIOTECUNICZNE 

Pl)SZUkują: 

1. KIEROWNIKA Bł1lr3 Planowania 
2. RE"FERENTA· Oddziału Gospo· 

darczego 
3. KSIĘGOWEGO Samodzielnego 
-1. RSIĘGOWYCH 
5. INtYNIERóW mechaników 
6. · KONlTI'RUKTOR()W nantdzlo· 

wyeh. 

Pod!ńiia z Ż'rciorvs~m n<i1eż~ kiero­
~va.~ do J3i11.,.„ ·Personalnego, Lódź. ul. 
.~l{rZ'„""~<I 9. ; 823k 

(ditwniej Sródmiei11ka) 

Tel ton 147-61 

SPP?.1 l>Aż s~·oR 

5840k 

l OODATKónT S!T,P.V'~ UCH 

A. LEWANDOWSKI i S-ka ~ 
- ':ł~. 111. l>ląhlrn„, .. ,„., ""' h•I. 1-;7.49 ~ 

\Alytwórnia W stqżek 
Tasiem1 

Z. -Piotrowski i Saka 
Łódt, ul. Nowotki (Pomorsko) 43 ~ . ~ 

Sklep Jubilerski 

>> AMEA<< I , -" I 

Łódź, ul Pjotrkowska 73 ~ 1 

1 Lódź, ul. Gdań~ka 131 

S rzed ż Odpadków 
Skót'r,~nych i Skór 

H. RÓŻAŃ Kl 
Łódź. ut Dr Płk. Więckowskiego 1 

(dawniej Sródmiefska 

Telefon 268-94 

SPRZEDAŻ SKóR 
f P"R'WBORóW ~'ZEWS~WH 

J. Kałużyński 
Lódi, ul. n.,,,,-n, '"k" Nr 59 

sv.azrn.\z SróR 
I J'R7.Y~O•U•' ' " '•"l~ 'HRTf'lł 

St. K AWCZYK 
Łódź, "'afr-){i .,..."""'' Nr 3 

Tt'lefon 162-73 5845k 

~ „ ,.. 

OGJ,OSZENfE 

s IAT K I i kompletne onrodzenia '=-==_ Z0a~~uobs1~oenneiadODkRumOBenN~ty ·lzizc';::;~a ~:~~r:r~m~i:g~i~?:Z~~~ :a~ 6 • , konamf' 0 1
{('

10 2000 numerów milicvi'1"Ch 
d t · k )(napisów) na tabliczkach blaszany.eh ·do· z ru u ocyn owaneuo §!=_ 7.GUBlo-...ro t,rmc-r." t 1 ... N l!'!I „ „~ s r-rr:'"' l1YC 1 przez /;, r. M. w Lodzi. 

WYKONlJrIB najtaniej i najsolidniej 113 tf'· ~== ""W" l"git. PPR na Ofe_rtv nh; 0 '1'lne z Mdaniem ceny jednnst. 
rerue Wielkiej Lodzi i po\liatu łódzkiego - l1!lZ"1isko GniAzdo kowe.1 nFtleży sld"r!"il w Sr-"kretariacip Za-
FIRI\L.\ §§ Wnlf. 58!'i4g rwd1J ·;„r11ch0mo!<ri Mieiskirh w f:.,orlzi (ul 

= Piotr1, nw"''" 100. pol·ó.1' rr 1) do dn1°lł 27 

A WI • k = ze.· ''Blo~To k rt NOBE = " n a ę wnr<i'·- '~ HH8 rnlrn do god :r.inv 1~ w zafako-• . 1 - a ~ .. ···n i '~'?."'V"h knm~rts>rh 7, ,... ... ni<1~m: ·.Oferta na wy 

d , ~ § Ló<lź i Jegitvmaci~ l{cP·~-'~ ..,.„.,,"-t ! . ...,. rn;1;~„;..,„„h''. 
Łó Z, ul. Zgierska Nr 25 ~~ PPR:· Kacpr0wski 1 Ot1~"""ie ofprt nastąpi tegoż dnia o go-

UWAGA! Przy więk!i!zych zamówienilll'h dajemy rabat. ~-=-~ Leon. !58521? aziri(' 1 '· 
----- - -- S-c- -- q1"'" infcn-rna„_i„ oroz wzór naoisu 
.(<(j'UONO kn_rt ę l otrzv"l'lnń ,..,...,~ n::i w 7,::irz"d7.ie Ni1>r11rhomości 

·· · - ' ·· -··i~ą f'T\ U- \fi,.,"-l>ir~1 przy ul. Piotrko~'skiej 100, prikój 
~ lJódź, pow. Milesa nr 1 l. 
§== Eu:?cni11sz wie~ Ja- ~';-fl:,,,..,, ,...--'~""",..,„ 1u „,...„„,.,..,i;,..; ::i pr~. 

sienin gm. Pop;Pń. ,...frY"- ~ 1·1 ~„„ · - ··ni,, ,..„,,..7" ·~1~"':r ,, „ ".:-~1"' 1 ' Z. WyrtjkJ obr11.ff slerpnlowyrh Plenum Kf ~ 
oraz Plen•tm Kom. Łódz1def"o zrefem1r ~ 

r7łohk „~ kutywy KŁ PPR tow. prez. 3 ELEKT 
sr-tj,_:1_~~-~-~ ... „„...,~-"-~-""-c:' ... ~-,„-: ... ·-A-... D--·----.1 

ZAi ŁA 
O TECH I 

~==_= 5851.! N. M. P"-:" 111. P intr'·owi:kiej 100, a kwit 
wr~-h· rl ..,)„,..-. ,r r1 .... 0f~rh1. ~ 

§ Dq·ekcii 7 -„- - "1 N;"l'."Urhn . O~".'i Miej-
= DODATKI ""' - '' --~•--n ... ,.., ~„h;e orn"'') w•·1:> l'll of~re.n-ZNY 

A ERSKO - PIECZĘTARSKI I Tadeusz Grodzki 
:z 

' §i 

zqt 'O" I 
~ 

!ł. 

I I -ka 

A. Jędrzej~wski 
. Szadkowski 

i K. Klim ak 

ł ćdź, ul. Piotrkowska 83 t 
Tel. 136-" 2 Konto KKO 54 ,g .,.. 

------~-...--~----------~ e--·~ , __ 

11 Łódź, Andrzeja 7 
I Si 
13 

tel. 211-84 
I 
§ 

1i 
I § 

D~ucl1awy 

Wenty~atory . 
i Zyrandole 

. ~ 0:8f\71r 

§ p..,.--~·t::T\J-.i; '"' l·"- ~·~~1„n11 na,..,. - - •-.., 1· ć 11f0 rnwe.•1ei ce-
~ L BALICKI •iy. iąk r6WJ1 i- ·. „.„ ~waż.n ienb przetargu bez 
§. .... ... „, - -~= ... 1"\"',"1nri'1w. 

--=- Lódi, Lódź, r"' il\ rn „,......,f'śnh 194_q r01m. 
Zarzl!~l TlPrncltt)r>"'"ł ~~'~Jakich § .. 1 ~- ..... ..,, _....,_ • - 0 ~-:- {'.11 ,.... "w; "~7.f 

~~~~~~~ ......... ~-----------------­- PASSTWOWE FARRYRI KONFJ<;KcY.JNE O~ilODEK ' Tr 4 

I ::•·:~:ani• p'~~~~;d~~;;~:;~~i:~k~ adontecjl no· 
- wych ustęnów w Państwowych Fabrykach Ko11fE'kcyjnych -
§ Ośrodek Nr 4 w Łodzi. ul. SterlinJ?B. Nr 26.' · 
§ Informacji tldz.iela Wydział Inwestycji i Odbudowy Ośrod-
~-== ka NÓr:~t:v naleiv skhtdać w koPPrbirh wl:iknrv1rnvrh do dni::i 

24. 9. hr. w Wydziale Inwestvr.ii i Odb11dowv Ośro<lka Nr 4 do 
~ ~od~. 9:tej, gdzie również dnia 24. 9. br. o godz, 10-ej nastąpi 
l5 kom1sv.1ne otwarcie ofert. · 
§ r Do oferty dołączyć należy kwit mt wpłacone r.o BGK k-ta 
~ Nr 11~6 wadrnm w wysokości 2 nrnrPnt od !l11mv ofertowej. 
~ Osrodek Nr 4 zastrz0 ga s0bie nri:iwo dowolneO'o ~;bóru = nfl'łrent!ł. lnh unlo""1..,.:.. ... ;_'""'\; ... ~---+.-.-_,1 'h~'7 T":nrt .... Yil;"2 n~""'"NńT\' . 

V. 1 „, ~ w „, K"mitet PPI< w tJ.•11 K<1n 11 e1 ~ec1dklY JDY Rea. 1 Aom t.<>oi, Ptotnwwua tsb'. Ieletuny: Reoakto1 Na•uloy 21o·l4 Sell.iefdrtaf .l:>4-21 f<!'<:lalqa o<Xna 1f.l•31 D:u.a.t u 
" ·'

1
• n f-'1 " 1 k "w'kĄ fi.~ tPI 111 ,,o K .r.t„ PKO Vll-1505. L!.itL Gti!l. !Li.W . -Prasa", Adlnltusllac~ Il.le orzvann\„ odriow ; edz. 1 alo11śct 211 terminowy drui oqł• 1s2eń, 

• • 
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r1 Pa:Mtwowy Teatr Wojs!;a Polskiego 
' . Dzis o godz. 19,15 arcydzieło komedio-
1>1sarstwa francuskiego, p. t. .,GRZEGORZ 
DYNDAŁA,", Molier'a. Przekład Boy'a-t.e­
leńskiego. Reżyseria Drumty Pietraszkie­
wicz. 

TEATR POW~ZEf'HNY 
Eo<hiennie o godz. 19,15 „Lisie Gniaz­

do" z udziałem Ireny GRYWINSKIEJ i Ka­
rola ADWENTOWICZA. 

p I • TESTUJ 
TEATR „SYRJ:NA" Traugutta 1 · 

sk1:o~~n~ 1~:~;,_19 ·30 komedia p. t. „Dobrze Dlaczego PZPN zbagat'elizował Lódź - najwi.ę-
nAn KA~~~~:yńsk~~~4 ŻOLNIERZA . . kszy ośrodek sportu robotniczeg ? . 
Dziś i cod.z. 0 g. 19.15 sztuka C. de Pe et Niedzielny. międzypaństwowy mecz t>lł· dzie zamówienia na biletv .Pr:zY czym i projektow'łno zorganuowanit> wielu wy· 

Dhapuis „Niebr,"'?'."7.' k p„" Pir" w reżvr:rii karski Polsk": - Węgry. wzbu~zlł w _Ło~zl w_szyscy zamawiający będą mus1ell od razu cieczek dla ~wiatt1 robotniczeg„, którzy co­
Janusza Wa~neckiego. UdziRł bi~r : Hanna ogromne , rnmtereso~~e, totez z ~1~~1m wszczać ~ależną kw_otę. . rall żyw~ZP ujawnia iaint~resowanie waż· 
J3ielicka Krvst na Cierlio..,ska ą H lina ~dow'Jlen.em .. przyięh w~zyscy milos~cy Amll;torow na wyiazd d~ Warszawy, gd~1e niejszymi wydaneniami w naszym życiu 
Głuszkó~a Cze~ław Guzek Irena' H~ra k piłkarstwa of1ci<1;lny komunikat Łódzkiego I z%tame rozegrane to ciekawe spotkanie, sportowym. W dniu rozpoczęcia przyjmOWi! 
Wanda Jaki~bfńslta. Janusz' Jaroń i Mi~hal Okręgowego Zw1~zku Piłki Nożnej, w kto- znalazło się wielu. Wiemy, że w niekt~rych nia zgłoszeń na bilety i w dniach nastęo­
Melina Deko•· · Sta · ł C · 1_q

0 
I ryi;i c~arno na białym było podane do 'Jgól- zakładach pracy przepr'.Jwadrono speGJalne nych ŁOZPN był formalnie oblegany przez 

Kas.;i c~ynna ~~cle1 d') ~138
 f~~ it1!1 123:0~·. neJ "':"adomości, ~e ~OZPN przyjmować bę- z-biórkt pieniężne na zakup tych biletów sportowców. Przyjmowano pieniąd7-e od 

klientów, a tym samym zdawaćby się mo-
Teatr Komedii Muzycznei „LUTNIA" I Dz rol oł•c 1olnu I:.. oz B gło, dawano im gwarancję obejrzenia me-

Piotrkowska 243 K ik z d N 5 czu, tymczasem... wczora.1 otrzymujP.my 
Dziś i dni na.stęnnych o ti;kodzin

3
Je h19,1k5 QntUn at arzą u . r komunikat treści następującP.J: 

,,Cnotliwa. Zuzanna.", opere a w -c a • „W zwdązku z ogłos7.on:vm Kom~Jm:tem 
tael!. J. Gilberta. PZPN Nr 24·48 w sprawiP zitłos7'4'fl na mec.s 

Bilety wcześniej do nabycia ul. Piotrkow 1. Powiadamiamy, Iż w związku z ro~po-1 wiadamiania tejże Poradni najpóźniej na 48 Węgry _ Polska w dniu 19 hm . ..,, W<1TSH-
ska 102, a od godz. 17-ej w kasie teatru. częc1em się rozgrywek drużynowych o mistrzo godzin przed zawodami o miejscu 1 dokład- wie, ŁOZPN komunikuje, że zgłoszenia. u.­
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. stwo okręgowe Kluby mogą uzgadniać po- nym czasie rozpoczęcia zawodów i badania płacone nie mogą być za...<1pokojone wobec 
11-ej. między sobą kandydatów do sędziowania walk lekarskiego. Adres Poradni: ul. Zawadzka Il, mittlmalnego przydziału biletów. 
LETNI TEATR ,,OSA" w ringu jak i na punkty. Listy należy adre- I piętro. Pisma należy pozostawiać u woźne- Wszyscy, którzy chcieliby jecha6, 1Df>P 

zachodnia '13, tel. 140-09 sować do Wydziału Spraw Sędziowskich go wzg!, w sekretariacie w godz. urzędowych się zgłosić PO bilet:t na. miejsca stojące w 

eodz!Qnnfe O HJ .30 W n\edzf P)e ! 
o 16-tej l 19.30 komedia muzyMr.a pt. 

ŁOZB. od 18-ej do 20-ej codziennie. dniu 17 bm. do sekreta.riatu ŁOZPN-11, Piotr 
święta 2. Zmiany organizacyjne. Sekcja plęściar· I 5. Odbudowa Warszawy. Z polecf!'tlia Głów- kowska 67 w godz. 10-14". 

ska WZKS ,.Zjdnoczone" Łódź została z dniem ngo Urzędu Kultury Fizycznej opodatl{owuje Koniec i kropka! Nam się JE'dnak "'ryda· 
24 sierpnia rb. roz.wiązana. Z dniem 25 sierp- się w ciągu m. „września wszystkie zawody ie, źe na tym poprzestać nie można. Takie 
nia rb. WZKS „Tęcza" Łódź zgłosił zmianę 2· proc od wpływu brutto. Kwoty przekaza- ?.ałatwienie sprawy przez Pol~ki Związek 

„ROZKOSZNA DZIEWCZYNA" 
z H. Mal!owsk~ w roli tytułowej. Zniżki 
ważne. Widownia szczelnie chroniona przed 
chłodem. , ' , . ,,. 

l!INA 
'.ADRTA - „Biały Kieł" 

godz. 18, 20 w niedz. 16. 
film dozwolony dla młodzieży 

B-~ LTYK - „Tajemnica Wywiadu" , 
godz. 17, 19 21 w niedz. 15. _ 

' filn~ n1ed0zwolony dla młodzieży. 
l3AJK A - „B<>haterki Pacvfiku" 

godz. 17 ,30, 20, w niedz. 15 • 
...: film rl ;"'Wolony dla młodzieżv od lat 14 
ttDThlA - ,.Program aktualności kra.jo. 

wych i zagranicznych Nr 30. 
qod1. 1 l, 12. 11. Hi. 17. 18: 19; 201 Z 

'.HEL (dla młodzieży) - „Kopduszek" 
qodz. 16, 18. 20 w nied7. 14 

MUZA - „W pogoni za mężem" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
film dozwolony od lat 16 

POLONIA - ,.Sio!itra lokaja'" 
godz. 16, 18.30, 21 w niedz. 13.30 

PRZEDWIOSNIE - „Statek pułapka." 
~odą:. 18. 20 w n1edz. 16 
film dozwolony dla młodzieey 

ROBOTNIK - „Przvs:rndv Nasredina" 
godz. 16 30, tB.30. 20.30 w nledz. 14 ~O 
film d:nwolony dla młodzieży 

ROMA - ,,Drag-onwyck" 
godz. 18, 20.30 w niedz. 15.30. 
film niedozwolony dla młodzieży. 

REKORD - „Bolero" 
godz. 18 30. 20.30, w niedz. 16.30 

Piłki Nożnej nie tylko postawiło w kłopotll 
nazwy na Włókienniczy Związkowy Klub Spor ne zostaną na kpnto Społecznego Funduszu wej sytuacji ŁOZPN 1 podk~pało zaufanie 
towy „Włókniarz" Łódź. Decyzją Zarządu po- Odbudowy Stolicy (SFOS! Także w ciągu do niego samego wśród większego ogółu 
zostawiono nowemu Klubowi prawa klubu m. września gospodarz.e zawodów proszeni są sport')wców łódzkich, ale wskazuje ponadto, 
Kl. A. Z dniem 26 sierpnia rb. WZKS o organizowanie zbiórek w~ród pubhczności że PZPN lekce'Vaży Łódf, największy ~ 
„Ikape" oraz WZKS ,.Victoria"; oba z Ło- na zawodach do puszek. które pobrać można dek sportu robotniczego. 
dzi powiadomiły o fuzji pod naz.wą Włókien· w Urzędzie Wojewódzkim przy ul Ogrodoweil Przeciwko takiemu stanowi rzeczy prote­
niczy Zw'.ązkowy Klub Sportowy „Bawełna" Nr 15 u obyw. kpt. Fiszera. Gospodarze soo- stujemy w imieniu tych wszystkich, których 
Łódź. Decyllją Zarządu pozostawiono nowe- rządzą każdorarowo protokół ze zbiórki w spotyka dzisiaj zawód. Mamy prz„świad-

KI b kl · czenie, że na przyszłość ŁOZPN' zagwaran· 
mu u owi prawa ubu kl. A. trzech egzemplarzach: jeden zostaJe w Klu· tuje sobie ściśle określoną ilość biletów, 

3. Przypomina się Klubom, które nle ure- bie, drugf przesłać należy do naszego Związ- gdy podejmie s;ę ich rozsprzedaży wśród 
gulowaly dotychczas opłat z tytułu składek ku, trzeci zaś doręczyć należy Woj. Urz. Kult. sportowców f..,odzi f że ta ilrn~ć będzie wy. 
za rok kadencyjny 1948-49 do natychmiasto- Fiz., ul. Curie-Skłodowskiej 28. starczająca, aby łódzki świat pracy teł! 

wego wpłacenia opłat w wysokości zł MO - Pozatem Zarządy sekcji pięściarskich pro- mógł od czasu d') czasu obejrzeć mecz mię. 
na rzecz PZB i ŁOZB. l!zone są 0 przeprowadzen'ie zbiórek pienięż-) dzypańsiwowy. 

4. Po uzgodnieniu $prawy powiadamiania nych wśród członków zarządów i zawodników. Ja\. dotychcza11 więkS7.ość na~zycl\ ~ 
Poradni Sportowo-Lekarskiej 0 terminach pro- ~ów !!portowych, ~!estety, wcląi Zlłpoml.na, 

. ze są powalane nie do robienia majątk6~ 
lektowanych 1 organizowan~ch lm~rez nakla- Za Zarząd: a krzewienia kultury fizycznej 1 · SJJOrn; 
da się na gospodarzy zawodow obowiązek 'PO- ~ ,-\ Da,bT<>w•\<.\ JC. ... d -...&6ó. """ ....r. ~..,-,<:.'n -..-.... 

Rola lekarza· §portoweqo 
, jest tak ważną, jak rola instruktora czy trenera 

Z ywiołowy roz.wój ruchu sportowego ja-
ki obserwuje się w okresie "Powojennym 

wymaga ciągłej bacznokl na zdrowie spor­
tujących i czystość form sportu. Sport to 
ruch wychowacz.y to idea, która nie tylko po­
rywa miliony miłośn!ków, ale w skutkach da­
je bardzo różne wyniki. Sport może być nie 
tylko -podstawą w odradzaniu i rozwijaniu sie 
organizmu młodzieży, ale w skutkach może 
również stać się łatwo wypaczeniem fizycz· 

siłku, do pracy 1 do życia. 
Nic dziwnego, że ostatnio cały Awłat na­

ukowy kładzie silny nacisk na badania le­
karskie i ciągłą kontrolę sportujących. Sport 
ma również l swoje niebezpieczne strGny. Du­
żym niebezpieczeństwem zagrażającym roz­
wijaniu się organizmu jest zmęczenie, prze­
trenowanie i niawłaściwy tryb życia. 

I ciała, typ konstrukcy,ny, zdolność efo wySił• 
ków oraz pewne .dyspozycje psychiczne. Le­
karz sportowy, znający !izjofoglcmy mecha­
nizm prawidłowego funkcjonowania organh­
mu i obznajmiony z metodami Sp')rtowego ru 
chu, powalany jest do kierówania rozwojem 
organizmu. Pamiętać jednak musimy, te or. 

· filn r,iP-dozwńlonv dla młodzieży. 
S1 YLOWY - „Zie1ore lata" • nym i moralnym tej młodzieży. 

Wartości sportu zależą od warunków w 
jakich uprawia go młodzież, a więc od śro­

dowiska, warunków gospodarczych i atmosfe· 
ry życia klubowego. Ale to nie wszystko. 
Człowiek wzrastający jest jakby glina, z któ­
rej można ulepić arcydzieło sztuki albo wy-

W dążeniu do racjonalnej ochrony stanu 
zdrowia sportowców w ostatnich latach na 
terenie Łodzi powstały 4 poradnie sportowo­
lekarskie, których cele polegają na okreso­
wym badaniu młodych adeptów sportu, kon­
troli wpływu sportu na Ich organizm I za. 
pobieganiu przemęczeniu poprzez badanie kon 
trolne, oraz na leczeniu przypadków uszko· 
dzeń sportowych na boiskach. 

godz. 16, 18.15, 20.30, w niedz. 13.45 
f .Jrn do7.\volony dla młodzieży 

~WIT - .. Miasto bezprawia" 
godz. 18, 20 w niedz. 16. 

f.lrn dozwolony rd lat 18 
T~CZA - „Sfostrl' lokaja" 

godz. 1.5.30, 18, 20.30, w niedz. 13. 
TATRY (w ogrodzie)-„Cygańska miłość" 

godz. 15,30. 18. 20.30 w niedz. 13. 
!i~m n~edozwolony dla młf'dzieży. 

WISŁA - ,.Cyg-Rńska miłość" 
godz. 16. 18,30 21. w niedz. 13.30 

film niedozwolony dla młodz.ieży. 
WLOT<NTARrz; - „Aleksander Matrosow" 

g-od.z. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dozw<-.lonv dla młodzieży 

WOLNOAt: - „n._t.,,tni<i noc" 
godz. 16.30, 18 30. 20.:{0 w niedz. 14.30. 

iilm dozwolonv od lat 14 
Z CHĘ;T A - ,',Lekkomyślna siostra" 

godz. 18, 20.30, w niedz. 15.30. 
film dozwolony xl lat 16 

Kin!J ,,\VOL N Oś<'" Kino 

Wznowienie Cilmu prod. r:Jdzieckiej 

nOSTATN IA NOCu 
W rolach g'.ównych: L. PERCER, 

M. JAF;OCK.\. N. nOROCffiN 
Reiyseer~ J. f'A·l~1AN. 5848k 

Kino „WŁóKNl:\R?. Kino 

Dziś PREJ"-OERA ! 
Film produkcji radzieckiej 

»~LEKSANOER MATROSOW« 
'W rolach głównych: A. IGNATIEW, 
~l . 1\1. KUtMIENOW 

rl Reżyser: Ł. ŁUKOW -· _,_ · 5849k 

tworzyć twór, który będzie ciężarem dla ro­
dziny i społeczeństwa. Zniszczenie I wypa· 
czenie to polega na rozkojarzeniu zdolności 
prawidłowej I harmonijnej y.rspółpracy na­
rządów, od których zależy idolnośł do wy-

Jednym z dalszych ważnych celów porad· 
ni jest kierowanie chętnych do uprawiania 
sportu na podstawie badania lekarskiego do 
takich gałęzi, do jakich, zdolny jest lch or­
ganizm. Za podstawę, przy'muje sie budowe 

Pr~ed ••lzątQ żu7łn't'łlcóu1 f:SR 

J ż dvva składy znamy 
trzeci ustalony zostanie po zawodach w Łodzi 

Polski Związek Motocyklowy ustalił składy I Jankowski (Polonia-Bytom). Draga (Pogoń­
drużyn na· międzynarodowe zawody motocy- Katowice), Dziura (RKM-Ryb01k), Breslauer 
kłowe na żużlu, w których przeciwnikiem cw (Pogoń-Katowice), Smoczyk (LKM-Leszno), 
łowych zawodników polskich będą doskonali Siekalski (Motoklub-Raw1cz). Rezerwowi: Nai: 
„żużlowcy" czech~łowaccy. drowski (Olimpia - Grudziądz), Wąsikowski 

Zawodnicy polscy po od.byciu dwutygodnio· (PKM-Warnawa). 
wego ohozu trening1Jweqo w Rybniku WV'6tą· W drugim spotkaniu na żużlu pod nazwą 
pią na nowych wyścigoWych rna~;zynach typ11 Łodż - Pardubice, które o'dbędz1e się dn. 22 
„Martin-Jap". bm. w Łodzi, w barwach Łodzi wystąpią: Ko-

Pierwsze &potkanie S!ąsk - Morawy odbę· teczek (Tramwajarz-ł.ódż), Krakowiak (DKS­
dzie się w sobotę w Katowicach. Skład dru· Łódź), Cblebicz · (PKM-Warszawa), Najdrow­
żyny polskiej ustalony został następująco: ski (Olimpia-Grudziądz), Nowacki (Motoklub 

Kto leci do Budapesztu? 
Kpt. PZPN Alfus ustalił ostateczny skład 

Polski .,B'' na mecz z Węgrami. Przedstawia 

I 
się on następująco: Wyrobek, Gędłek, Glimas, 
Suszczyk, Tarka, Miller, Hogendor:f, Krasów­
ka, Gruner, Łącz, Mamoń. 

Rezerwowi: Jakubik, ·Pytlik, Bartyla, Anioła 
Drużyna przybędzie do Warszawy, skąd w 

p'.ątek nastąpi wyjazd samolotem do Buda­
pesztu. 

Kierownikiem eki:tiY bedzie trener PZPN ob. 
Koncewics. 

- Rawicz), Wąsikowski (PKM - Wa15zawa). 
Rezerwowi Bonin (Polonia - Bydgo~u.cz), Olej­
niczak (LKM-Leszno). 

Zawodnicy czechosłowaccy wysłąpią w 
swym najsilniels7ym skła<liie: Seberka, Spin, 
ka, Havelka, Fiala, Vanek, Kadlec, Seiner, 
Turna. 

Wres.zcie trzecim występem żużlowców cze· 
chosłowackich będzie oficjalne, międzynaro· 
dowe spotkanie Polska - Czechosłowacja, 
które odbędzie się dn. 26 bm. na nowowybu· 
dowanym torze żużlowym· w ·Warszawie, n{! 
stad:onie RKS „Skra" przy ul. Wawelskiej 5. 
Skład repreze:itacyjnej drużyny polskiej usta· 
Jony :tostanie Dl'I zawodach w Katowicach ~ 
Łodzi. D-030072 

Ćwiczenia piłką lekarską 

ganizm nie ćwiczony rozwija się o wiele le­
p:ej aniżeli organizm źle ćwiczony. Młodzie~ 
źle uprawiająca ruch sportowy, często prze­
męczjłna, · uprawiająca za wcześnie sport za• 
wodniczy nie tylko nie rozwija się, ale mar­
nieje. Wychow:iwca i kierowni~ musi pamię­
tać 0 tym. 7.e zmęczf'nie wpływt1 w znacmym 
stopniu na obniźen:f! odporno§ri. OhniżonR od 
porność jf'>S.t. otwartymi wrot:imi, zaprasza 1\ 
cymi choroby infekcyjne. 

O zrozumienie t~.go zjawiska niestety mu· 
simy jeszcze tlzisiaj walczyć. Tylko clągla 
współpracR or~anów kieruicych sportem oraz 
lekarza sportow . zapewnia młodvm orira­

Y rozwój, a państwu z;ipe­
wnia obywa zdrowych, - silnych . u~polec'Z­

n'.onych i wytrzymałych n<J trudy dnia codzien 
nego, 
llllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllflllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllłlf 
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